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io  Państwie Austryackiem  ( p o c z t ą )  

. . . .  z ł r .  3 5
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Na s a m  „Dodatek” p r e n u m e r o w a ć  n i e m o ż n a .

1 7  k r .  3 0  
9  „  1 5

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
na : wartał I I I  t . j .  na L ip ie c ,  S ie rp ie ń ,  W r z e

s ie ń  1858, na sam dziennik „ C z a s “  
w miejscu: pocztą:

roct i e ................ 21 złr. — kr. 25 złr. — kr.
pó łroczn ie  10 „ 30 „ 12 „ 30 „
kw artaln ie   5 „ 15 „ 6 „ 15 „
miesięcznie . . . .  2 „ — „ 2 „ 2 4 , ,
na Dziennik C z a s  wraz z D o d a t k i e m  m i e  

s i ę c z n y m :
rocznie................ 31 złr. — kr. 35 złr. — kr.

ó łroczn ie 15 „ 30 „ 17 „ 30 „
w arta ln ie  8 „ 15 „ 9 „ 15 „

Liczba egzemplarzy dziennika odbijana będzie 
t y l k o  według liczby prenum eratorów , a to 
z powodu zaprowadzenia stępia na dzienniki; u- 
prasza się więc o wczesne nadsyłanie prenume
raty, aby zastosować do tego edycyę. Za zgło
szeniem się po upływie Igo  lipca, nie bę
dzie już można numerów wcześniejszych otrzymać.

Dodatek z lat upłynionych jest do nabycia 
w E pedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden 
.tj za 12 zeszytów miesięcznych.

PrzyjmHją s ię  do u m ie s z c z e n i a  w Insesatach. 

o g ł o s z e n i a , o d e z w t ,  u w i a d o m i e n i a  , d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczącb s ię  

przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedały, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:
Od w i e r s z a  d r o b n e g o  z a  j e d n o r a z o w e  u m ie s z c z e n i e  p o  4  k r . ,  z a  n a s t ę p n e  p o  2  k r  

Do k a ż d e g o  i n s e r a t u  z a ł ą c z o n e  b y ć  w i n n o  15  k r ,  z a  o p ł a t ę  s t ę p l o w ą  z a  k a ż -  

d o r a z o w e  u m ie s z c z e n i e .

L is ty  z pieniędzmi prennmeracyjnemi i inseratow ,mi przesyłane być winny (ranko 
do Bióra Expedycyi „Czasu".

L i s t y  reki .macyjne nieopieczętowene nieulegają frankowaniu.
L i s t y  n i e f r z n k o w a n e  n i e p r z y j m u j ą  s ię .

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

K raków  czerw ca.
Horyzont polityczny, któryśmy wostatniem 

naszem tygodniowem z chwilowej Sytuacyi 
sprawozdaniu, jako nieco rozjaśniony przed
stawili, zachmurzył się znowu słabo w prze
ciągu ubiegłych doi siedmiu. Wprawdzie 
chmury te zbierają się, przeciągają tylko do- 
tgd w sferach dziennikarskich, wszelako tru
dno niewidzieć w nich skazówek do odga
dnięcia o g ó ln eg o  stanu barometru p o lityczn e
go, tudzież stopnia ciepła i pogody jakie 
panują w sferach przymierzy i dyplomacyi.

Głównym powodem do owego przycie
mnienia widowni politycznej, była sprawa o 
zajście na statku „Regina Coeli“, wytoczona 
w Izbie lordów. O zajściu tem mówiliśmy 
już dawniej na właściwem miejscu. Lord 
Malmesbury zauw ażał, że najem i wychodż- 
two wolnych murzynów z nad brzegów Gwi
nei, jest po prostu ukrytym handlem niewol
ników, i oskarżył niejako Francyę sprzyja
jący powyższej spekulacyi, o tolerowanie 
nieludzkiego tego handlu. Izba porwana za
pałem filantropijnym, tem większym , że fi
lantropia tym razem wypada na korzyść An
glii, i daje jej pozorny podstawę do rewido
wania obcych okrętów i burmistrzowania po 
morzach, z dziwny zapalczywościy obwinia
ła  Francy ę o handel murzynów, o srogie 
postępowanie na statkach przewożycych sa
mych emigrantów, i doszło do tego stopnia, 
że jeden z szanownych lordów utrzymywał, iż 
murzyni na „Regina CoeIi“ mieli nawet prawo 
wymordować osadę okrętu, a inny żałow ał, 
że oszczędzili lekarza okrętowego, który jak 
wiadomo, cudem prawie z rzezi się uratował.

Niektóre dzienniki piszą, że FYancya za - 
żydała tłómaczenia od gabinetu angielskie
go, ale wiadomość ta potrzebuje potwierdze
nia, tem więcej, że marszałek Pelissier, po
se ł francuski, na obiedzie u lorda majora 
prawił o przymierzu francusko -  angielskiem 
z“P®̂ nie .tak, jak za najlepszych czasów, jak 
gdyby nic nie było zaszło. Czasy się jedna
kowoż zmieniły i owe wzajemne powinszo
wania i z*pewnienia, że przymierze jest sil
ne i niezmienne, uczucia przyjaźni, polityka 
zgodna, brzmiy osobliwie obok wyrazów lor
da Malmesbury i całej Izby. Cóż dopiero 
powiedzieć o dziennikach! Sydzyc z arty
kułu półurzędowego Constitutionnela w tym 
przedmiocie, wnosićby należało, że wojna 
za pasem. Ale marszałek Pelissier, to wa
żniejsza skazówka. Izba lordów z całym  
swym entuzyazmem nie skłoni Francyi do 
zerwania przymierza, dla którego j uż tyle 
%- polityki swej ustypiła.

Nietylko atoli na Francyę uderzyła A n

glia w owej sprawie murzynów który poru 
szyło  zajście amerykańskie o prawo rewizyi 
okrętowej. Anglia przyjęła politykę napole 
ońsky. Piszy w pamiętnikach, że Napoleon 
skoro mu się zdarzyło nadeptać kogo, okro
pnie się gniewał, nie na siebie jednak, lecz 
na tę osobę który o niezgrabność obwiniał. 
Tak czyni Anglia. Dopuściła się rewizyi 
okrętów nietylko na wodacht, ale i w portach 
hiszpańskich. Jest to wyraźne zgwałcenie 
prawa narodów, o które upomniećby się mo
g ła  Hiszpania. Nie wiemy, czy ma na to 
dość s iły  i odwagi, lubo piszy, że Francya 
jej pomódz w takim razie przyrzekła, o czem 
znów wątpić się godzi, bo aby komu poma
gać skutecznie, trzeba samemu śmielej się 
postawić. A le Anglia uprzedzając zarzut, 
na wszelki wypadek najenergiczniejszemi s ło 
wy w parlamencie karci Hiszpanię, oskar- 
żajyc jy o handel murzynami i upatrujyc 
w niej główny powód, dlaczego od prawa 
rewizyi okrętów odstypić nie może.

Nie powiada tego jednak Ameryce, owszem 
zdaje się, że gotowa jest dla Stanów Zje
dnoczonych wszelkie uczynić koncesye. W i
docznie nie może się obejść bez bawełny 
amerykańskiej. Wojna jest niepodobieństwem. 
Czujy to dobrze za oceanem i sroży s ię , a 
Anglia coraz potulniejsza. Odbija się więć 
na Europie; łaje Hiszpanię, strofuje Fran
cyę, odbiera „Cagliari«, zabiera Perim, nie 
mzwala na przekop Suezu, śmieje się z unii; 
księstw Naddunajskich, a bawi się z Czar
nogóry. Zaprawdę, któżby się domyślał, że 
w Indyach ginie stami Anglików na dzień 
od powietrza i żelaza!....

K orespondencja Czasu
», „ . Z nad W isły  24 czerwca.
. • ., nim nadmienię o właściwym sposobie, 

w jaki by zdołali producenci galicyjscy wyrobiony 
w własnych aparatach wyskok gorzałczany najod- 
powiedniój, to jest bez straty w kraj obcego handlu, 
ma się rozumieć kwoli uzyskania zwrotu podatku 
jonsuincyjnego (p. N. 138 Czasu) na własną rękę 
wywozić; dam przykrótszy pogląd na stan wywo- 
zu spirytusu z państw austryackich w świeżo ubie
głej kilkoletniój dobie.

Okólnik galicyjskiego gubernium z dnia 9 pa- 
zdziernika 1935 r. do 1. 61,218; dal<5j dekret c. k 
kamery nadwornój z daty 20 marca 1840; wre
szcie najwyższe postanowienie z dnia 20 paździer
nika 1849 r. orzekły warunki, pod któremi resty- 
tucya akcyzy zapłaconój od wyrobu, przy wywo
zie spirytusu w terytorya obcego handlu może na- 
stopić. Powołane wyżój rozporządzenie wysokiego 
ministerstwa skarbu z daty 3 kwietnia rb. uzupeł
niło dotyczące wtój  mierze ustanowienia.

Ułatwienia zyskane na tój drodze skierowały 
na lat kilka przed ogłoszeniem ostatniego rozpo
rządzenia, równie baczność fabrykantów jak  i han
dlujących spirytusem na potrzebę wydoskonalenia 
jego wytworów.

Zaczęto przepędzać okowitę w aparatach rekty
fikacyjnych na coraz przedniejszy wyskok i usiło
wano wywieźć osiągnięty tym sposobem płyn wy- 
sokiój próby (mianowicie Galicya w roku 1845, a 
inne ck. prowineye około r. 1850) zagranicę, zwła
szcza do położonego po za obrębem austryackiej 
mu clowój portu w Tryeście. Spekulacya owa nie 
lastręczała jednak z razu dostatecznych zysków, 
któreby potrafiły zachęcić producentów do wytrwa
nia nadal przy powziętym zamiarze wywożenia 
spirytusu. Nie było albowiem przytem z początku 
widocznych korzyści z tój przyczyny: że z Francyi 
dowożono nieprzerwanie do Tryestu i Włoch ce
sarskich wyborny wyskok winny w ogro ch ;lo.  
ściach. Trzeba także wiedzieć, iż gorzelnicy pru
scy i niemieccy w ogólności doprowadzili byli na- 
tedy sposób czyszczenia gorzałki do takiój dosko
nałości, iz za pomocą przemyślnie skombinowa- 
nych po dwakroc destylujących alembików, zdołali 
zamienić prostą z ziemniaków lub zboża wypalaną 
gorzałkę, W najwytworniejszy, nie trącący wcale 
niedochodem ( f u s e l f r e i )  wyskok najwyższój 
'iróby (sprit), idący nawet o lepsze z wyskokiem 
wyrabianym z wina we Francyi, który się wszak- 
e wyróżnia od innych spirytusów przyjemną wo

nią, ■ przypominającą zapach wina [bouquet).
Nie ma się czemu dziwić, że spirytusy francu

skie i prusko - niemieckie wytrzymały podtenczag 
konkurencyę z wyrobem austryackim na targowi
cy w Tryeście zwycięsko; skoro ówczesne cło 
wchodowe austryackie od spirytusu niestosownie 
niskie, bo wynoszące tylko 5 złr. 30 kr. od wia
dra, dowóz tego artykuły ułatwiało. Bardzo płu- 
żyła dowożącym spirytus z Prus i Niemiec ta o- 
koliczność, iż w Prusiech oraz Saksonii i Turyn
gii zwracają rządy podatek zapłacony od wyrobu, 
ma się rozumieć jak  skoro opłacony spirytus 
z granic tamtych: krajów wiezionym bywa, — 
w zupełności *); w państwie austryackiem zaś powra
ca się w tym samym przypadku tylko pewna część 
uiszczonój przy wyrobie od producenta akcyzy*): 
Dowóz ów zagraniczny popierała jednak nade-r 
wszystko taniość frachtu w odą, gdyż nie potrze
buję mówić, że spirytns francuski przesyłanym by4 
wa do Tryestu morzem z Marsylii, a spirytus pru
ski morzem z Ham burga, gdy przeciwnie wyroby 
austryackie koniecznie na osi dowożone być mu
szą. Skutkiem powyższych okoliczności wychodziły 
więc corocznie blisko trzy miliony złr. w srebrnćj 
monecie brzęczącej za granicę cesarstwa na zaku- 
pno produktu, do wyrobienia którego kraje w skład 
monarchii austryackiój wchodzące, posiadają wszyst
ko co potrzeba.

W tem nastała od dnia 6go listopada 1851 r . 
nowa taryfa, przy podniesieniu opłaty cła wcho
dowego od wiadra obcego spirytusu z 5 złr. 30 kr. 
na 8 złr., które podniesienie cła bardzo się przy
czyniło do podźwignienia przemysłu i handlu w tym 
artykule. Zbawienne skutki owój zmiany poczęły 
wychodzić na jaw, zwłaszcza w zachodnich i po
łudniowo-zachodnich prowincyach; lubo z razu 
tylko na mniejszy rozmiar. Usiłowania bowiem, by 
prostą okowitę skutkiem podwójnój destyllacyi, 
(doppelte Iiek tifiz irung), przetworzyć w ciecz tak 
przednią: aby porówno z spirytusem pruBko-nie- 
mieckim mogła iść w handlu o lepsze z  w y s k o 
kiem winnym pochodzącym z Francyi, powiodły 
się wprawdzie; wszelako były to usiłowania po
jedyncze. Niechciano podejmować na niepewne ryzy
kownych i znacznych nakładów, jakich wymaga 
założenie i puszczenie w ruch rafineryi wyskoku 
gorzałczanego; ponieważ nie spodziewano się, aby 
w ślad zaprowadzenia nowój taryfy mógł się pod
nieść i ustalić wywóz spirytusu austryackiego 
w kraj obcego handlu do tego stopnia, iżby się i 
koszta założenia i utrzymania rzeczonego zakładu 
powróciły. Szybkiemu pojawieniu się dobrych 
skutków nowój taryfy przeszkadzała też ta okoli
czność; iż przed zaprowadzaniem podwyższonego 
cła wchodowego zwieziono do Tryestu dużo spi
rytusu francuzkiego.

Ten był stan rzeczy w r. 1852, gdy zaraza wi
nogron ogarnęła nie tylko całe W łochy ale i 
hrancyę. Wino podrożało we Włoszech; zatóm 
też wyrób gorzałki tameczny z wina zmniej- 
szył się znacznie. Zapasy francuzkiego spirytusu 
zwiezione uprzednio do Tryestu w znacznych 
ilościach, sprzątnięto wkrótce. Tymczasem graso- 
wała zaraza, jak  rzekłem , także we Francyi, a 
*dy winogrona się popsuły, zmniejszył się i tam 
ednocześnie <vyrób wyskoku winnego o dwie trze

cie części. Gorzelnie francuzkie nie były już w sta- 
lie dostarczyć wyrobu na konsumcyą własnego 
craju; tóm mniój przeto potrafiły nastarczyć ^o 

na pokrycie potrzeby włoskich konsumentów. °
W  takich okolicznościach byłby bezwątpienia 

spirytus prusko-niemiecki zastąpił powszechnie wy
rób francuzki, i wyrugował nawet z targowicy 
w Tryeście dopiero co weszły w zawód konkurencyi 
spirytus austryacki, gdyby wyszczególniona powyżój 
wysoka opłata cła wchodowego po 8 złr. od wia- 
dra, nie była zamknęła wstępu wyrobom pruskim 
do cesarstwa przynajmniój na drodze legalnej', bo 
iż spirytus pruski do W łoch w drodze kontrebandy 
przywożonym bywa, to rzecz wiadoma.

M iał więc już od roku 1853 przemysł gorzel- 
niczy w Austryi otwarte pole do rozwinięcia swo
jego działania; gdyż konjunktury handlowe były 
wtedy, jak  mówiłem bardzo po temu. Ogromne 
obstalunki spirytusu po gorzelniach austryackich 
z Tryestu wyszłe, dały pochóp obrotowi w tyi° 
artykule, który obrót przybrał nagle wielkie roz

miary. Wydoskonalenie nakoniec destyllacyi oko
wity swojskiój ze zboża] i ziemniaków w rafine- 
ryach wiedeńskich i niższo-rakuskich odjęło wy
skokowi francuzkiemu pędzonemu z wina wyłą
czne panowanie na placu tryestyńskim; zaczóm po
szło iż począwszy od roku 1852 wywożono do 
Tryestu przez lat kilka corocznie z samego W ie
dnia i okolicy spirytusu rektyfikowanego w war
tości kilku milionów złr.

Lwów 24 czerwca.
(x) Kwestya żeglugi parowój na Dniestrze sta

ła się^ od niejakiego czasu po dziennikach krajo
wych i zagranicznych przedmiotem rozmaitych do
niesień i domysłów. Niewiem ile prawdy w tóm, 
co jeżeli się nie mylę, pierwsza doniosła Neue preus. 
Z tg , a co za nią powtórzyły z mniejszemi lub wię- 
kszemi waryantami dzienniki wiedeńskie a nawet 
Gaz.' pawszechna augsburgska w korespondencyi 
z W iednia: jakoby rząd nasz już wszedł w układy 
z istniejącem w Rosyi Towarzystwem Compagnie 
russe de navigation avapeur względem rozciągnie- 
nia żeglugi parowój także na przestrzeń Dniestru 
galicyjskiego; pewnąjednakjeet rzeczą, że ces. mini- 
steryum handlu w ostatnim czasie znowu zwróciło 
swoją uwagę na utworzenie tój dla naszego kraju 
tak ważnój komunikacyi. W iadom o, że Dniestr 
w Galicyi zaczyna być spławnym pod Rozwado
wem cztery mile od Lwowa; potrzebuje jednak 
regulacyi a przedewszystkiem należytego oczysz
czenia, nim będzie mógł służyć statkom parowym 
za gościniec wodny do granicy rosyjskiej, a stamtąd 
do Odessy.

W edług zdania inżynierów, którzy z polecenia 
rządowego koryto i bieg Dniestru w Galicyi zba
dali, dałoby się to oczyszczenie z łatwością usku
tecznić , a wydatki stosunkowo na ten cel łożone, 
sowicie wypłaciłyby słę niezmierną korzyścią, ja - 
k ą b y  Z czasem odniósł kraj z urządzenia re«-ular- 
nój żeglugi parowój na tój rzece ; szczególnie, gdy 
połączeniem Dniestru z koleją żelazną galicyjską 
utworzy się nieprzerwany gościniec wiodący z pół- 
nocno-zachodniój Europy najprostszą linią przez 
Galicyę do morza Czarnego. Można bowiem z pe
wnością liczyć na to, że nim jeszcze kolój żelazna 
pociągniętą zostanie ze Lwowa do Czerniowiec, To
warzystwo kolei galicyjskiej, uznając wielkie ko
rzyści takiój komunikacyi, połączy poboczną ko
leją ze Lwowa do Rozwadowa główną kolej z Die- 
strem. Wtenczas nietylko płody galicyjskie znajdą 
na tój drodze pożądany odbyt, ale kolój żelazna 
połączona z Dniestrem , stać się musi europejskim 
traktem przewozowym dla handlu północno-zacho- 
dniój Europy na Wschód.

Urzeczywistnienie tego planu rokujące krajowi 
naszemu nieobliczone korzyści pod względem ma- 
teryalnego ( rozwoju, jest wprawdzie jeszcze b ar
dzo dalekie, jednak przy dzisiejszym pośpiechu 
w wykonaniu najśmielszych pomysłów ku ułatwie-

') Powyższa okoliczność tłumaczy stosunkową wysokość kwo- 
ty restytucyi, w obec sumy opłaconego podatku od spirytusu 
przy wyrobie: w Prusiech, Saksonii i Turyngii- Stosunek licz
bowy był co do tego w trzechletnim okresie następujący:
Rok Przychód całkowity Restytucya Pozostałość  
1 8 5 3  talarów 5 ,8 2 5 ,9 2 1  talarów 5 5 5 ,7 6 9  talarów 5 ,2 7 0  1 5 2  

„  5 ,9 5 2 ,1 8 1  K 4 5 7 ,3 8 8  „  5 ,4 9 4 ,7 9 3

1 8 5 5  „  7 ,4 0 7 ,5 9 9  „  1 ,0 0 3 ,2 9 5  „  6 ,4 0 4 4 7 5 .

w roku tedy 1 8 5 5  wróciły tameczne rządy producentom n ie m a l  

siódmą cześć  przychodu z akcyzy od gorzałki.
a) Nawet teraz jeszcze, to jest po wydaniu nowego rozpo

rządzenia, podnoszącego w Austryi restytucyę do 3 złr. od wia
dra spirytusu.

niu handlu między- narodowego, niewątpliwie i że- 
gluga parowa na Dniestrze w połączeniu z koleją 
zelazną galicyjską w krótkim czasie przyjdzie do 
skutku. Fierwszą atoli rzeczą jest, jak  wspomnia- 
łem , przysposobienie Dniestru galicyjskiego do 
żeglugi parowój za pomocą regulacyi i oczyszczenia. 
W tym względzie dowiaduję się z pewnego źró
dła, że rząd niezwłocznie każe przedsiębrać te ro 
boty, skoro się w kraju zawiąże Towarzystwo ka
pitalistów, by zaprowadzić regularną żegluo-ę 
parową na Dniestrze galicyjskim. Niepodlega wąt
pliwości, że na takie oświadczenie rządu znajdzie 
się w kraju kilku zamożnych obywateli, którzy 
z pewnym kapitałem utworzą pożądane towarzy
stwo, a jeżeli się sprawdzi co mi podano za rzecz 
niezawodną, że książę Leon Sapieha stanie na cze
le także i tego przedsiębiorstwa, tedy i imie i kre- 
dyt tego zasłużonego męża dostateczną będzie 
w obec rządu i kraju rękojmią, że urządzenie że- 
giugi parowój na Dniestrze w jak  najkrótszym cza
sie prz/J_ zie do skutku. Otrzymawszy pewność 
zawiązania się Towarzystwa, rząd przedsięwezmie 
jjezw ocznie roboty około oczyszczenia i regulacyi 
iłniestru 0d Rozwadowa. Tymczasem postępować 

ędzie budowa kolei żelaznój do Lwow a, a gdy 
pierwszy statek parowy będzie miał odpłynąć z R o
zwadowa na Wschód ku morzu Czarnemu, może 
równocześnie pierwszy pociąg kolei żelaznój od 
Zachodu stanie nad brzegami Dniestru.

Przed kilku dniami udała się delegacya tutej- 
szój Izby handlowo przemysłowój z prezesem i 
wiceprezesem na czele do księcia Leona Sapiehy 
by mu wyrazić wdzięczne uznanie zasług, jakie 
przewodnicząc przedsiębiorstwu kolei galicyjskiej 
położył w kraju. Książe dziękując najuprzejmiej 
za tak zaszczytne uznanie swych usiłowań, dał de- 
legacyi przedewszystkiem zapewnienie, że N. Pan 
przejęty jest najżyczliwszemi chęciami dla naszego 
kraju. Oświadczył oraz książę, że sobie poczytuje 
za najmilszy obowiązek służyć krajowi i szczęśli-
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wym się czuje, jeżeli działaniem swojem przyczy
nić się zdoła do jego dobra. Wspomniał także o 
pomyślnych widokach jakie się otwierają, dla han
dlu i przemysłu krajowego z powodu mającój się 
zaprowadzić żeglugi parowej na Dniestrze, i o za
łożeniu krajowego banku kredytowego, którego 
statuta towarzystwo agronomiczne łącznie z Izbą 
handlową wkrótce ma przedłożyć ministerstwu 
skarbu do potwierdzenia.

W  tych dniach rada gminy tutejszej doręczyć ma 
księciu dyplom honorowogo obywatelstwa stołe
cznego miasta Lwowa.

P o  całorocznój prawie stagnacyi ożywiła się tro
chę w ostatnim tygodniu na placu tutejszym spe- 
kulacya w handlu. Ceny wszelkich żiemiopłodów od 
kilku dni znacznie poszły w górę. Za korzec psze
nicy płacono w zeszłym miesiącu po 4 złr. dziś 
płacą po 6 złr., żyto z 2 złr. 30 kr., podskoczyło 
na 3 złr. 45 kr., nasienie koniczu z 22 złr. na 30 
złr. na korcu. W ełna od miesiąca o 5 do 10 złr. 
na cetnarze poszła w górę. Garniec okowity pła
cono w lutym po 36 kr. dziś płacą po 50 do 56 
kr. Zkąd ta nieprzewidziana zmiana na to nikt nie 
jest w stanie dać dokładnej odpowiedzi. Mówią, 
że w W ęgrzech żyto się nieurodziło, inni przewi
dują w zbrojeniach Francyi i Anglii i w ruchach 
wojsk rosyjskich przyjazne widoki dla handlu zbo
żowego i t. p. Czy taka jednak jest istotna przy
czyna tego nagłego ruchu między spekulantami, 
trudno z pewnością orzec.

P a ry i 24 czerwca.
L*** P . Adam Raciborski doktor medycyny, 

przed laty powoływany do zajęcia katedry kliniki 
medycznój przy waszym uniwersytecie, napisał 
krótką rzecz 0 styczności medycyny z innemi na
ukami, sztukami pięknemi i literaturą, i tę pier
wszą pracę swoją w polskim języku, poświęcił j a 
ko upominek wdzięczności szanownym i uczonym 
profesorom uniwersytetu krakowskiego. Jestto sze
reg dowodów do poparcia aforyzmu, że medycy
na podobna jest do tych „błogosławionych ziem, 
na których wszystkie korzystne rośliny jak naj
piękniej się przyjmują i na użytek ludzkości obra
cają11. I ta k :  historya naturalna dała powód sztuce 
lekarskiój do zaprowadzenia > klasyfikacyi chorób. 
Chemia i fizyka, jeśli żyjącym podług jó j praw , 
jak  to utrzymywał Asklepiades, niezapewniają cią
głego zdrowia i nieochraniają od śmierci, to przy
najmniej zastósowanie analizy chemicznej do środ
ków lekarskich, ułatwiło poznanie własności krwi, 
natury wód mineralnych, zbogaciło inwentarz le
karski; chloroform usypia bóle w chorych, a chi
rurgom  daje odwagą przedsiębrania operacyj na 
które dawniój niktby się n ie o d w a ż y ł. Ścisłość ta 
chemii z medycyną utworzyła w końcu now ą. n a 
ukę o truciznach, toksykologią zwaną. Skarżył się 
Baglivi na początku zeszłego wieku: 0 quantum 
difficile morbos pulmonum curare, o quanto diffi- 
cilius eos dignoscere! a oto wynalazek perkusyi 
i auskultacyi Awenbruggera i Laenekka, będący 
zastósowaniem fenomenów fizycznych, usunął tę 
trudność w rozróżnieniu chorób piersiowych. Mi
kroskop otworzył drogę do nowój nauki noszącój 
miano anatomii histologicznej, w której zakresie 
świeże a ciekawe spostrzeżenia D ra Jakubowicza 
nad budową wewnętrzną systemu nerwowego, na 
szczególną zasługują wzmiankę. Mikroskop odkrył 
w chorobach świerzbowych istnienie pajączka acarus 
zasypiającego w dzień a wielce ruchliwego w nocy; 
za jego pomocą dojrzano w chorobach skórnych 
gatunek kryptogamów oidium albicans, będący 
główną podstawą cierpienia gardlanego u nas ple- 
śnicą zwanego. Zastosowana optyka do medycyny, 
stworzyła zwierciadło metaliczne ( oftalmoskop) 
oświecające głąb organów wzroku. Elektromagne
tyzm leczy newralgię, bóle muszkularne, galwa- 
nizm anewryzmy. Mechanika niepospolite oddała 
przysługi chirurgii, zrobiła w niój można rzec 
prawdziwą rewolucyę.

Prawidła gustu'i estetyki wprowadzone do sztuki 
l e k a r s k i ó j  , doradziły zamiast karmienia chorych 
aptekarekiemi produktami, posyłanie ich do kra
jów, w których uczucie piękności i bogactwa na
tury obok przyjemnego wrażenia ogólnój swobody, 
łatwiój zaciera ślady osobistych trosków, i tu w no
cie p. Raciborski dodaje, że z długiego doświad
czenia nabrał przekonania, „że nikomu wojaże i 
używanie wód mineralnych nie są tyle niezbędne ile 
Polakom 11. Na szczególną tę uwagę zwracam oczy 
czytelniczek naszych; co za niezbity będą miały 
odtąd argument za koniecznością wyjazdu za gra
nicę byle od domowych obowiązków i zatrudnień 
choć na parę miesięcy się usunąćj • •. Ale wróćmy 
do rzeczy. Skoro gust artystowski zawitał w dzie
dzinę lekarzy i aptekarzy, ustąpiły 8zkaradne 
mikstury miejsca swego cukierkom, karmelkom, 
biszkoktom, galaretom, limonadom. Ich to brak 
sprawił, że w skutku ukazania się homeopatyi, 
największa część chorych znudzona konfektanń 1 
elixirami, przeszła do obozu renegatów.

„Do nas (Allopatów), woła w końcu P . Raci
borski, należy zrzucić maskę z tych szarlatanów, 
czy to się oni homeopatami, magnetyzerami czy 
radamacherami itp. nazywają11. Bo niebezpieczeń
stwo grozi, a dla czego ? Oto dla tego, że teorye 
za któremi moda się ubiega, mają pewny urok, że 
puszczone na świat przez ludzi więcej imaginacyi 
niż rozsądku m ających^ znajdują łatwe poparcie 
u podobnych sobie. Kobiety pierwsze się zazwyczaj 
do takich nowości zapalają (str. 23); dla ich or- 
ganizacyi potrzeba zawsze coś nadzwyczajnego. H i- 
pokrates już jest dla nich za stary; jUż to ich nu
dzi żeby zawsze leczono po dawnemu. Za kobie
tami idą zar. z artyści, potem poeci, nareszcie wiel

ka część tych których w salonach Francuzi nazy
wają zwyczajnie hommes d'esprit, a których nienależy 
mieszać z tymi, których nazywają hommes de 
bon sens.

Nie dość tego potępienia prozą. P . Raciborski 
jeszcze wzywa w pomoc przeciw homeopatom ów 
wiersz Kożmiana. „Marne.wycia, próżne w rzaski... 
Słońce posuwa się dalej.. . “ Tern słońcem jest u 
niego sztuka lekarska, którój postęp porównany 
do ruchu kuli ziemskiój, będącej we wzajemnej 
attrakcyi z innemi planetami. Niechże ktoś odważy 
się słowo za potępionymi wyrzec! ja  go pewnie 
nie powiem, a zapytany mam gotową odpowiedź 
Ludwika X Y I, daną jakiemuś burmistrzowi na 
prowincyi co mądrość nad jego lata wychwalał: 
„ Vous vous trompez Monsieur, ce n' est pas moi 
qui ai de T esprit, e’est mon frere de Provence.“

Drukuje się w Niemczech ważne dzieło o hi- 
storyi polskiój, noszące ty tu ł: Słowo Dziejów Pol
skich. Nie znam tomu pierwszego; z drugiego do
stały mi się tylko arkusze odnoszące się do cza
sów panowania W ładysława IV. Kiedyś poważy
łem się był powiedzieć, że trzeba być człowiekiem 
swojego czasu i wieku, to jest rozumieć jego wy
magania i potrzeby i postępować naprzód z ru
chem europejskiej cywilizacyj. Wielce mi za złe 
miano żem z podobnem zdaniem ozwał się pu
blicznie, a przecież choć za późno, wielcy mężo
wie czteroletniego sejm u, innego ratunku dla 
rzeczypospolitój niewidzieli nad reformę, a refor
ma znaczyła u nich, nie tylko poprawę dawnych 
instytucyj lecz razem i stworzenie nowych sił i 
środków, bez których naród jako państwo istnieć 
nie mógł w obec zupełnie odmiennego składu 
Europy. O takiój reformie myślał Stefan Batory, 
W ładysław IY  i jego powiernik Osoliński. Otóż 
z powodu uchwały połączenia morza Czarnego 
z Baltyckiem, uchwały do.skutku nie doszłej, bez
imienny pisarz Słowa Dziejów Polskich, bierze po- 
chop do naganienia królowi iż chciał mieć Polskę 
zamożną i potężną.

„Uchwała wspaniała dowodząca (są jego słowa) 
jak  w głowie W ładysława IV  układało się wszy
stko co potrzeba aby Polska używała i potęgi i 
pomyślności. Toż w każdem innem monarchicznem 
państwie, byłby to pożyteczny i niepospolity pan. 
Ale u nas skoro zamierzał budować nie z żywio
łów jakie zastał lecz z obcych, które chciał to po
dejściem to przemocą zaszczepić w swojój republikań- 
skiój ojczyźnie, u nas mówię, na takowe sobie świa
dectwo historyczne zasłużyć nie mógł. Inne za
prawdę są warunki wielkości tych, których O pa
trzność stawia na czele ludów, w spółeczeństwach 
wolnych, inne wniewolnych; inne w tych gdzie 
wolność jest czerstwa, żywotna, płodna w wypad
ki cywilizacyjne, a inne znowu gdzie zgrzybiała,
chorobna lub wreszcie tylko naśladowana, więc 
niemająca gruntu w charakterze i obyczajach ludu; 
gdzie zamiast go ukrzepiać i cywilizować, czyni 
owszem zesłabłym i barbarzyńskim. Któż zaś su
miennie powiedzieć może, że nie pierwsze ale o- 
statnie było właściwe Polsce W ładysława? Kto 
potrafi logicznie i historycznie dowieść, że przy
rodzona jój cywilizacya musiała zginąć od rzeczy
pospolitój bodaj porządnie dozupełnionój, a ocalić 
się jedynie samowładną monarchią? Czyż nie zbro
dniczo coś podobnego wmawiać ludziom w spółe- 
czeństwie m oralnem , zdrowem , w którem wolność 
ani była naśladowana, ani przyswojona, ale przy
rodzona, z pierwotnego jego słowa płynąca, w któ
rem stworzyła obyczaje cywilnie niepokalane, a 
politycznie harda wprawdzie, ale zacna i wspania
ła, zaszczyt naturze ludzkiej przynosząca? które 
wreszcie nie było od tego, aby nieulepszać materyal- 
nego bytu, nie pomnażać zamożności i potęgi, by
leby się to nie działo kosztem świętój jego zasa
dy przez wymianę moralnego za materyalne do
bro. Samże ten projekt lubo nie był wykonany, 
dowodzi jednak, że Polacy gotowi byli radzić (ale 
nie robić), o środkach swojój pomyślności i boga
ctwa. Ale brać je z rąk swoich królów, jak  to być 
mogło z rąk Władysława, w okup postradanój 
wolności, tego nie chcieli i tego im za z łe  mieć nie 
można. Boteżinienaczój się dzieje u takich jak  nasz 
ludów, gdzie gdy wolność i serdeczne w niój roz
miłowanie poprzedzą bogactw a, długo bywa sil
niejszą potrzebą dostatek moralny uczciwości i 
cnoty, niż materyalny większych wygód i zbytku. 
Co zaś do potęgi i znaczenia te (mezapominajmy) 
przywiązywano u nas do zgody Stanów rzeczpo
spolitą składających, do koniecznego warunku 
całkiego rozwinięcia zasady gmino-władno szla
checkiej, które leczyło z anarchii, i w końcu nie 
do niepotrzebnój a prędzój później marnój nad ob- 
cemi mocarstwy przewagi, ale przy środkach za
chowania się od przygód i napaści, które nie mogły 
nie być obmyślone, do szanowania owszem ich gra
nic, clo dopomagania porządkowi rzeczy, naszemu 
podobnemu. Nam należało zbratać się z Moskwą 
jak z L itw ą, lub przynajmniój udarować ją  wol
nością, i dopomódz jój rodzinnój kulturze. Ona też 
nawzajem dałaby nam święty pokój.11

N̂ast<>pne czasy okazały, czy rozwinięte zasady 
gmino-władno- szlacheckie uleczyły z anarchii, czy 
obmyślone zostały środki zabezpieczenia granic; 
czy nie pewnwj8Zy był sposób wzięcia się wcześniój 
do dzieła, i jak  chciał Władysław, wzniesienia rzą
du tęgiego, sańioi-mtjjggo^ czyniącego z Polski 
mocarstwo potężne, zastraszające podnoszącą się 
potęgę Moskwy, odzy®koj^ce Wpjyw w Wołoszech 
i Multanach, spokojneod Szwe(Ja, hordy krym- 
skiój i wyłamującego się lennika ? Pomimo bole
snego zawodu, szanowny a Ppważny pisarz bez
imienny, łaje królowi i Ossolińskiemu, że kazili 
cnotę, że zaostrzali dowcip na zbudowanie rzeczy

ohydnój a trudnój, kiedy można było przez rząd 
silny chociaż wolny osiągnąć wypadki ładu i po
tęgi bez znieważenia czemkolwiek polskiój uczci
wości.

Przychodzi mi tu na myśl broszura p. Raciborskie
go a z nią i skarga: czemuśmy homeopatów po
litycznych nie posiadali, coby choroby ciała rze
czypospolitój bez energicznych środków leczyć u- 
mieli? Na mnie powstała krytyka uczuciowa, lekce 
sobie ważąca i kapitalistów i przemysł i handel, 
jakby dzisiaj jakikolwiek naród mógł na chwilę 
obejść się bez nich; nie pierwszy to jest ich ży
cia warunek, ale też i nie ostatni. Ile razy zdarza mi 
się słyszeć to powstawanie przeciw materyalnym 
interesom, tyle razy sam siebie pytam: ażaliż isto
tnie nie jest to prawdą? czyliż niepodobna żyć 
wołaniem: marność nad marnościami i wszystko 
marność! i szukam sposobu uwolnienia siebie od 
tych dręczących codziennych zabiegów na zarobie
nie powszedniego chleba, i nie znajduję. Jeźli go 
inni wynaleźli, to źle robią, iż go nam w pocie 
czoła pracującym nieobjawią.

Jest powieść p. Gregorowicza Tomek Sandomie- 
rzak, którejście pewnie jeszcze nie czytali, a gdy 
wpadnie w ręce wasze to się spotkacie w tomie 
trzecim z p. W ładysławem, narzekającym na stry
ja, że mu dopomódz swym majątkiem nie chce do 
ożenienia się z Jadwigą. Czytajcie wyrzekania je 
go na samolubstwo, na wygórowane przywiązanie 
do grosza. Samolubstwo, zapowiada on, rozłącza
jąc nas coraz bardziój pomiędzy sobą, coraz bar- 
dziój naród połączony niegdyś jednem uczuciem 
braterstwa i poświęcenia, rozdziela na małe coraz 
drobniejsze ogniwka. Do czego to wszystko do
prowadzi?.... i t. d. Cóż na to Jadw iga? Jadw i
ga od dziecka z  czcią religijną nauczona kraj swój 
kochać i szanować, instynktowo przeczuwała w tóm 
wszystkiem przesadę. I  ja  się też domyślam, że w tych 
filipikach przeciw-przem ysłowo-handlowych jest 
trochę przesady. A  zawsze one są pożyteczne aby 
przypominały ludziom ich wyższe cele, uzacniały 
ich uczucia i wiodły drogą wskazaną im na gó
rze Golgoty. Zatem i ja poraź ostatni podnosząc 
jeszsze głos w obronie tego com kiedyś napisał, daję 
poecie za wygraną.

Bo inny ton 
Ducha wiew,
Rytm i śpiew,
Z niebieskich stron.

Londyn 24 czerwca.
SS. Uzbrajania się i srożenia obu sąsiedzkich 

krajów, które tyle przestrachu nabawiły, skończyły 
się na teraz na wojnie dziennikarskiój. Szczęście, 
że wojna ta odbywa się bez krwi rozlewu, ale są
d z ą c  p o  z a ż a rc iu  z obu stron , u ra z y  są  w le tb ie . 
Jan  w meaouranem małżeństwie zgoda jest d la
świata, ale kwasy w pożyciu. Tak przeciwne sobie 
dwa narody w przeszłości z charakteru, może z po
wołania, co chwila napotykają na powody starcia 
się, a rywalizacya, nieufność wzajemna i zastarzała 
nienawiść, muszą rozjątrzenie wywoływać. Przemowa 
lorda Malmesbury w parlamencie w sprawie tak 
zwanych wolnych wychodźców z Afryki do kolo
nii francuskich, dała powód dziennikom tutejszym 
do miotania obelg na ten skryty handel niewolni
kami. Dzienniki francuskie odpowiadają na to, że 
to jest niczem w porównaniu z niezliczonemi egze- 
kucyami bez sądu, zabijaniem jeńców z rewolwe
rów i oddawaniem całych miast na rabunek i 
mordy żołdactwa w Indyach. Times utrzymuje, że 
artykuł w Constitutionnelu w tym przedmiocie, pod
pisany przez p. A. Renóe, spowodował spadek 
papierów na giełdzie paryskiój. Co pewna, że A n
glików mocno dotknął, bo im ostre prawdy wy
licza. I jedni i drudzy zaprzeczają czynionym so
bie zarzutom, ale podobno oba narody nie mają 
sobie wiele do naganienia.

Chociaż prawdą jest, że murzyni gwałtem byli 
ambarkowani i traktowani przez Francuzów jako 
niewolnicy, wiadomo wszakże, że prawnie niewol
nictwo nie istnieje w koloniach francuskich; że za
przedani znaleźliby na miejscu obronę w prawie. 
Zgorszenie więc Anglików zdaje się być trochę 
przesadzone, tem więcój, że sami tyle zazdrośni 
o dobro murzynów, tak często u siebie bez lito
ści się okazują.

Dosyć widzieć dzieci po fabrykach angielskich, 
dosyć zastanowić się nad strasznym losem niewiast 
biednych klas, którym zarobek zupełnie odebrany 
został przez maszyny, dosyć przejść się późno 
w nocy po ulicach, gdzie często wśród deszczu, 
śniegu, w okropne mgły angielskie, na schodach, 
pod murami, tulą się biedni z dziećmi przez całą 
noc i to w pobliżu największój zamożności i zby
tku, dosyć słyszeć o wyrzucaniu przez posiadaczy 
swoich tenants (czynszowników) niszczonych cią
gle podwyższanym czynszem, z chat w których się 
zrodzili, dosyć zliczyć samobójstwa z nędzy i gło
du, często całych rodzin i widzieć przy tem wszy
stkiem majątki, jakie się tu robią na dobroczyn
ności i moralizacyi ludu, aby módz ocenić angiel
ską ludzkość i miłosierdzie. Kiedy przy urządza
niu stosunków włościańskich, system angielski zna
lazł u nas zwolenników, warto aby się owi miło
śnicy angielszczyzny naocznie przekonać chcieli i 
zgłębili ten przedmiot nie teoretycznie, ale rzeczy
wiście , a wnetby się przekonali, że w Anglii 
wszystko jest dobre ale tylko dla bogaczów, któ
rych sławne comforts można zapewne zastosować 
u nas, ale niech Bóg zachowa pracujące nasze 
klasy od angielszczyzny- Przy wszystkich narze
kaniach na biedę u nas, ta może nam zostać po
ciecha, że nikt w Polsce jeszcze z głodu nie zgi
nął kto chciał pracować i że rodzice nie mordują

tam swoich dzieci, aby ich zasłonić przed dobro
czynnością rodaków.

Wniesienie skargi przeciw pp. Truelove i Tchó- 
rzewskiemu w Queens Bench, cofnięte zostało przez 
prokuratora {Attorney-general) na posiedzeniu sądu 
we wtorek. Ceremonia nie miała zdaje się czego 
innego na celu, jak  dokuczyć przeszłój administra- 
cyi i przyczynić się do jój zdepopularyzowania. 
Orzeczenie niewinności zezwolone zostało przez 
koronę, a oskarżeni oświadczyli przez swoich o- 
brońców, że wydając swoje pisma, nie mieli na 
celu zachęcać do morderstwa. Równie obowiązali 
się zaprzestać sprzedaży podobnych publikacyj.

Sławny proces między dwoma kaznodziejami 
wstrzemięźliwości pp. Gough i Lees, przyszedł na
reszcie do końca. P . Lees nie dowiódł zarzutów 
uczynionych przez niego panu Gongh, że „się ten
że upijał, że zażywał opium, że był istnym hypo- 
krytą i złośliwym człowiekiem11 {wicked man, taka 
niedyskrecya!) i skazany został na zapłacenie 40 
szylingów kary. W  tym procesie okazało się, jak  
wielkie sumy wydają towarzystwa misyonarskie 
w Anglii. P . Gough pobierał za każdy odczyt 
{lecture) 10 gwineów, to jest 10*/„ f. szt. i w prze
ciągu dwóch lat przeszło 400 podobnych odpra
wił, więc miał przeszło 50,000 franków rocznie! 
Najmniejszego zaś śladu rezultatu widzieć nie mo
żna. Z tój ogromnćj sumy można sądzić, jak  wiel
kie muszą być wydatki towarzystw religijnych. 
Znam jednego introligatora, który za oprawę samych 
biblij ma rocznie przeszło 1000 fszt. z towarzy
stwa rozsyłającego biblie. Rozwożą je  po całym 
świecie, i znaczną ilość rozdają między dzikie ludy. 
Nie wiem czyli je tyle czytają, ale to pewna, że 
nastarczyć biblij nie można i niesłychane sumy na 
ten cel towarzystwa wydają, a czasem osobne o- 
kręty pod wysyłkę ich najmują.

Kilka wypadków azyatyckiój cholery wydarzyło 
się w  tych dniach. Przypisują to zjawienie się szko
dliwym wyziewom Tamizy, która przy obecnych 
upałach jest w  takim stanie, że się do jój brzegów 
zbliżyć niemożna. Pierwszą ofiarą był jeden z do
zorców rzeki. Ciągle się odbywają narady nad 
sposobami oczyszczenia rzeki, która doznając w ca- 
łój rozciągłości Londynu odpływu i przypływu jak  
morze, prawie stojącą ma wodę. Podczas ostatnie
go pożaru na wybrzeżu, używano przy gaszeniu 
wody z Tamizy i woń jój zgniła tak była silną że 
kilku ludzi zasłabło. Pożary są bardzo częste: 
w dwóch dniach następnych zgorzały dwa znaczne 
budynki z magazynami, jeden w  Limehouse, drugi 
w środku miasta. Ten ostatni był składem towa
rów i szkoda jest cenioną na przeszło milion f. ster- 
lingów. Wiele domów kupieckich miało tam skła
dy towarów świeżo z zagranicy przybyłych, najwię- 
cój w y ro b ó w  je d w a b n y c h , z e g a rk ó w  z ło ty c h , o w o - 
cow  s u s z o n y c h ; jeden tylko dom stracił 2 5 ,0 0 0
fst.; 15,000 zegarków uratowano. Dwóch ludzi zo
stało przy ratowaniu tak uszkodzonymi, że życie 
ich jest w niebezpieczeństwie.

K ról belgijski zawsze tu jeszcze bawi z rodziną. 
Królowa przyjęła zaprosiny miasta L eeds, i ma 
się tam udać w sierpniu. Burmistrz miasta Bir
mingham, mianowany został przez królowę szla- 
chicem, to jest może używać tytułu Sir przed swo
jem chrzestnem imieniem.

Mówią, że marszałek Pelissier ma być odwoła
ny i wymieniają na jego miejsce barona Bour- 
queney.

K r a k ó w  28 czerwca. J. C. K. Ap. Mość naj- 
wyższem postanowieniem z d. 16 czerwca r. b. na
dał stanowczo towarzystwu kolei żelaznej Cesarza 
Ferdynanda konsens na kolej żelazną ze Słupna 
(Mysłowice) na granicy pruskiój do Krakowa (da
wna kolój krakowsko-górno - szląska) wraz z ubo- 
cznemi jój kolejami, jednój ze Szczakowój do gra
nicy polsko-rosyjskiój (stacya Granica), drugiej z Trze
bini do Oświęcima.

L w ó w  26 czerwca. Oprócz daru księcia Leona 
Sapiehy na utrzymanie szkoły dublańskiój, po 2000, 
złr. przez dwa lata, podpisy na ten cel po dzień 
wczorajszy wyniosły 1423 złr. z obowiązkiem ui
szczania tój summy corocznie przez trzy lata.

J. C. K. Ap. Mość zamianował Dr. Józefa Sem- 
bratowicza wicerektora grecko katolickiego (unickie
go) seminaryum centralnego w W iedniu, zwyczaj
nym profesorem publicznym do wykładu Nowego 
Testamentu, przy uniwersytecie we Lwowie.

W i e d e ń  27go czerwca. Od niejakiego czasu 
zwracaliśmy uwagę na widoczne objawy oziębło
ści, jaka przebija w stosunkach Austryi z Francyą. 
Wprawdzie ograniczają się one dotąd na mezapro- 
szeniu dyplomatów, na łagodnych nał’rz°d przy- 
mówkach, a potem i ostrych nawzaje'41 Przycinkach 
dzienników nieurzędowych, a na.**^ Urzędowych 
w Paryżu i Wiedniu, na okazyw»'liu s}mpatyi prze
ciwnikom, i na mnóstwie innt0*1 drobnych okoli
czności, które dzień po dniu. Powtarzają się, żywią 
wzajemną nieufność i w “‘.echęć ją przeradzają. 
Nie masz w tem wszelaka nic dziwnego. Sprawy, 
’akie się toczą obecnie * zuyt blisko obchodzą 
stryę i Francyę, aby obustronną w nich sprzeczność 
interesów zatrzeć, 1 P°n*eść w ofierze własne do
bro dla wygodzen'® “°niuś drugiemu, ,cboćby na
wet przyjacielowi; tem mnićj gdy przyjazn ta nie 
tak dawnój jest. daty. W tym stanie rzeczy niepo
dobna nam pom|nąć jednego z dzienników wiedeń
skich, który jawnie wywiesiwszy ° “ cz.asu wojny 
wschodniój chorągiew napoleoński’ zWinąl ją na
gle potem , gdy sję rzeczy zmieniły’ a lubo nie miał 
odwag* mowie przeciw Francyi, .n ,e  ®uu’ał wszelako 
jój bronić, i milczał lub zdała Ji obchodził. Tem
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większe przeto wzbudzi} on dziś zadziwienie, że 
w odpowiedzi na artykuły Constitutionnela i La 
Patrie, którym surową dala Gazeta Wiedeńska od 
prawę, występuje napowrót z apoteozą rządów na
poleońskich, a lubo nie dotyka sporu z Austryą, 
stara się jednak wykazać, że godło: U empire c’est 
la paix  nieprzestało być hasłem w Tuilleryach. 
Dziennikiem tym jest Oesterreichische Ztg. Miota 
ona obelgi na wszystkie bez wyjątku rządy Francyi 
od upadku Napoleona I, aby tem świetnićj odma
lować obecny, a w końcu niewierzy, aby się poli
tyka napoleońska w obec zagranicy zmieniła. Arty
kuły zaś gazet paryskich niemają u niej żadnego 
znaczenia. Czy zaś ten jćj artykuł ma jakie znacze
nie—to się dopiero później wykaże. Nam wydaje 
się on być pisanym na komendę, i ma na celu zła
godzenie wrażenia sprawionego w Wiedniu przez 
artykuły dzienników paryskich. Constitutionnelowi 
niewypadalo tak nagle odwołać swój artykuł, więc 
czyni to pośrednio przez Oester. Ztg; wszakże nie
dawno temu jedno i to samo pióro pisywało w o- 
budwu dziennikach.

— J. C. K. Ap. Mość nadał hr. Ferdynandowi 
Orssich (Orsicz) radzcy skarbowemu w Herman- 
stadzie, godność szambelańską.

— Dnia 25 b. m. umarł w Wiedniu fzm. Karol 
Filip książę Schwarzenberg, właściciel złotego runa 
i korony żelaznćj lej klasy, komandor orderu Leopol
da, ozdobiony krzyżem zasługi wojskowćj itd., właści
ciel 19 pułku piechoty, dowódzca 12 korpusu piechoty, 
gubernator i główno dowodzący w Siedmiogrodzie- 
Urodził on się w r. 1802 i był synem marszałka 
księcia Karola: bracia jego są: jen. major książę 
Fryderyk kawaler Maltański i fmpor. książę Leo
pold Edmund. Zmarły zostawia jednego syna Ka
rola który jest majorem. Od r. 1831 do 1834 stał 
on we Włoszech jako dowódzca pułku galicyjskie
go „Deutschmeister“, a w latach 1848 i 1849 był 
jenerałem brygady i gubernatorem Medyolanu, na
stępnie zaś przebywszy wyższe stopnie jeneralskie, 
mianowany został jenerał - gubernatorem cywilnym 
i wojskowym Siedmiogrodu. Obecnie jadąc do Karls
badu dla poratowania zdrowia, musiał się w' W ie
dniu zatrzymać, gdzie go chorego N. Pan odwiedził.

Anglia.
Na posiedzeniu Izby wyższej w dniu 22 b. m. 

wniósł hr. Malmesbury, aby zamianowaną była ko- 
misya złożona z kilku lordów dla sformułowania 
powodów skłaniających Izbę wyższą do występo
wania przeciw poprawkom w bilu przysięgi, skła
danej przez członków Izby niższej, i aby powody 
te wskazane były w przyszły czwartek w Izbie niż
szej. Minister wzywa lorda Lyndhurst aby odroczył 
dyskusyę nad swoim  bilem z powodu nieobecności 
hr. Derby. Lord Lyndhurst przystaje na odroczenie 
swego bilu. Izba przyjmuje wniosek lorda Malmes
bury.

Lord Hotbam wnosi na posiedzeniu Izby niższej 
w dniu 23 b. m. następną rezolucyę: „Niezgodnem 
jest z zwyczajami i godnością Izby aby który z człon
ków wnosił lub popierał jakibądź środek, w któ
rego przeprowadzeniu własny ma interes lub nad 
którym pracował, jakoteż aby wnosił lub popierał 
jakibądź środek w celach wynagrodzenia pieniężne
go “ Wniosek szan. członka głównie ma na celu 
ogłosić w obec kraju, parlamentu i świata że par
lament angielski ścigając zewnętrzne przekupstwo, 
potrafi dobre swe imie uchronic od podejrzeń prze
kupstwa. Mówca oświadcza, źe najmocniej skłoniła 
go do wniesienia owej propozycyi opinia panująca 
w Indyach, że kilku prawników, którzy jako człon
kowie zasiadają w parlamencie, oddają usługi pła
tne kilku książętom krajowym. P. Bowyer powstaje 
przeciwko tej propozycyi, twierdząc, ze mogłaby 
być poczytaną za naganę. Lord J, Russell oddaje 
sprawiedliwość uczuciom które skłoniły Loiaa no- 
tham do przedłożenia swej rezolucyi i oświadcza, 
że szan. ten człowiek oddał publiczną usługę, zwra
cając uwagę parlamentu na tę kwestyę. Izba wo- 
tuje rezolucyą lorda Hotham 200 głosami prze 
ciw 8*7. .

P. Lindsay wnosi rezolucyę udowodniającą, ze 
jest w interesie skarbu publicznego zmienić sposób 
pobierania podatków. Wniosek ten po krótkiej dy- 
skusyi cofnięty zostaje przez p. Lindsay na oświad
czenie kanclerza skarbu iż rząd zajmuje się już tym 
przedmiotem. Re.-zla posiedzenia nie przedstawia za
jęcia dla zagranicy.

—- W  procesie p. p. Truelove i Tchorzewskiego 
oświadczył prokurator jlny, iż nie będzie nastawał 
na wymierzenie kary przeciw oskarżonym. Oskar
żenie nastąpiło za rządu byłego i popierane było 
przez rząd obecny, w skutku ogłoszenia pewnej bro
szury, której ustępy jak mniemano miały na celu 
podburzanie do zabójstwa i mordów. Uważałem 
mówił prokurator jlny za obowiązek mój, poddać 
tę sprawę pod sąd przysięgłych, chcąc dowieść że 
prawa angielskie nie dozwalają szerzenia doktryn, 
na które obywatel każdego kraju i każdy zacny 
człowiek się oburza, chcąc dowieść, że monarcha 
Francyi, wierny sprzymierzeniec Anglii ma równe 
prawo do opieki praw naszych, jak którybądź an
glik lub książę angielski; dowiaduje się atoli od 
światłego mego przyjaciela p. James, że jego klient 
czcigodny kupiec i ojciec rodziny, zeznał w wyra
zach jasnych i otwartych, iż njgdy me miał zamia
ru  stawać w obronie lub zachęcać czyto pośrednio 
czy bezpośrednio do zbrodni zabójstwa lub mor
derstwa i że gotów jest wyrazić żal swój, iż z po
wodu wystawienia na sprzedaż broszury w kwestyi 
będącej, przypisywane mu są dążności, których by
najmniej nie miał. Przyjąłem również zapewnienie 
jego dobrowolnie i szczerze uczynione iż nadal ogła
szać nie będzie owej broszury. W  takich okoli

cznościach nie waham się wezwać sąd przysięgłych 
aby obżałowanego uznał niewinnym. P. James o- 
świadcza, że wpłynął na klienta swego, aby zaprze
czył przypisywany mu zamiar podniecania do za
bójstwa lub morderstwa. Gdyby sprawa poszła 
była dalszym torem , obrona winna była wziąść na 
siebie obowiązek wyjaśnienia, że ani księgarz ani 
autor nie zamierzali ogłoszeniem lub sprzedażą bro
szury „Le tyrannicide est justifiable “ zachęcać do 
zabójstwa lub morderstwa. P. Truelove uważał 
zresztą broszurę jako dysertacyę w kwestyi oder
wanej. Co do drugiej części sprawy, to jest wstrzy
mania sprzedaży i ogłaszania dalszego broszury, p 
Truelove lękał się, aby tym sposobem nie naraził 
na szwank najwznioślejszego przywileju wolności 
prasy, lecz gdy p. James przekonał klienta swego 
że broszura ta mogłaby dać powód do nieporozu
mień i że rozpowszechnianie jej byłoby nierozsą- 
dnem w chwili panującego rozdrażnienia pomiędzy 
dwoma narodami, które wszyscy dobrze myślący 
ludzie pragną widzieć połączone nierozerwanemi 
węzłami, p. Truelove usłuchał rady swego obroń 
cy i zrzekł się dalszej sprzedaży broszury. Lord 
Campbell zachęca również sąd przysięgłych aby o 
rzekli niewinność Truelova. Wątpić nie można mó 
wi o n , że wzmiankowana broszura jest pamfletem 

gdyby rozpowszechnianie jej nie było wstrzymane, 
byłoby obowiązkiem lorda Campbell dowieść, że ka
żde pismo podniecające do zabójstwa lub morder 
stwa jest zbrodnią w obec prawa, a w razie takim 
sąd przysięgłych, byłby uzm ł oskarżonego winnym 
Gdyby prawo krajowe upoważniało ogłaszanie pism 
tego rodzaju, wywołałoby słuszne zarzuty. Wolność 
irasy nie powinna dopuszczać się dowolności, ~ 
•ozpowszechnianie dzieł takich przyniosłoby jej 
trzywdę. Obrońca dobrze uczynił, że skłonił pana 
Truelove do zaprzestania sprzedaży broszury w po 
ączonych królestwach, gdyż dzieło takie nie powi

nien szerzyć się w Anglii. Sąd przysięgłych uznaje 
oskarżonego niewinnym. Następnie zajęto się spra
wą p. Stanisława Tchorzewskiego. Prokurator jlny 
obrońca i lord Campbell wnosili również, aby u- 
znany był za niewinnego i sąd przysięgłych orzekł 
jego uniewinnienie. Lord Campbell dodał tylko z po
wodu że oskarżony jest cudzoziemcem, że Anglia 
dumną jest z tego iż dozwala przytułku wychodź
com politycznym wszelkich krajów, lecz i oni ba
czyć winni na to że doznając opieki angielskiej o- 
bowiązani są ulegać prawom i że co jest zbrodnią 
ze strony poddanego angielskiego jest również zbro
dnią z ich strony dopóki w Anglii przebywają.

a o s y  a.
Nowym krokiem postępu Rosyi w środkowej Azyi 

jest świeże zawiązanie Zakaspijskiego towarzystwa 
handlowego. Towarzystwo to zatwierdzone ukazem 
ogłoszonym wraz z statutami Towarzystwa w Ga
zecie Senackiej z d. 4 czerwca, chociaż nie wyłącza 
Persyi z obrębu swego działania, za głów ny jednak 
okrąg czynności obiera Boharę, Kochan i Chiwę, 
słowem cały Turan czyli Turkestan, krainę zajmu
jącą środek Azyi, rozciągającą się od granic Hindo- 
stanu iż po jezioro Aralski i morze Kaspijskie, kra
inę nader ważną pod względem handlowym przez 
swe jeograficzne położenie, bo w niej krzyżują się 
i schodzą odwieczne szhki karawanowe od Chin ze 
wschodu, z Indyj z południa i od Syryi z zachodu 
idące, a przeto skupia się w niej cały handel lądo
wy wewnętrzno-azyatycki i kwitną od najdawniej
szych czasów wielkie miasta i targowiska, niegdyś 
sławne na świat cały Samarkanda i Baktra, a dziś 
Bohara i Balk, jakkolwiek nierównie mniejsze, je
dnak zawsze po parękroć stotysięcy ludności ma
jące.

Wskazaliśmy dawniej jak Rosyanie zwolna i ci
cho pracując zbudowawszy na jeziorze Aralskim flo
tyllę parowców („Perowski“, „Obruszczew“, „Mi* 
kołaj“, „Konstanty11, „Michał11 i kilkanaście mniej
szych statków) owładnęli dwie ogromne rzeki Sir- 
Darię i Amrn_|)arię, dawny Oxus i Jaxartes (zwa
ne także Sihon i Gihon) przepływające całe wnę
trze Azyi od granic Indyj i stóp Himalai aż do te
goż jeziora Aralskiego; jak zajęli na ich brzegach 
kilka wojskowych stanowisk; jak założyli między 
morzem Kaspijskiem a jeziorem Aralskiem, oraz 
między Orenburgiem i temże jeziorem szeregi for- 
teczek zaopatrzonych w studnie i wszelkie potrzeby. 
Przez ten szereg umocnionych stanowisk z Oren- 
burga do brzegów jeziora Aralskiego, zapewnili so
bie wygodną i bezpieczną drogę wojskowo-handlo- 
wą przez stepy oddzielające Rosyę od Turanu; a 
związek ten chcą jeszcze udoskonalić przekopaniem 
kanału z morza Kaspijskiego do jeziora Aralskiego 
śladem wyschłego koryta, którym niegdyś płynął 
Oxus, wlewający się dzisiaj do jeziora Aralskiego. 
Opanowaniem biegu dwóch powyższych rzek środ
kowo-azyatyckich, zbudowaniem na nich flotylli 
wojennej i osad wojskowych na ich brzegach, 
przecięli cały Turun i zbiegające się w nim wielkie 
drogi handlowe, linią wojskową, która im daje 
władzę nad tym krajem i tymi szlakami,

Teraz obok osad wojskowych nad jeziorem aral
skim, rzekami Oxus i Jaxates staną osady han
dlowe, wysuwając się nawet nakształt forpoczt wgłąb 
kraju; gdyż już pierwszy artykuł statutu pozwala 
Towarzystwu „Zakaspjjskiemu“ zakładać faktorye, 
składy towarów i osady wszędzie gdzie tego uzna 
potrzebę. Traktaty z rozmaitemi władcami Turanu, 
a między nimi z uajp0tężipejszym z nich hanem 
Bąchary, dokładna znajomość kraju i wewnętrznych 
stosunków otrzymana za pomocą znakomitych ofi
cerów i dyplomatów rosyjskich po nim podróżują
cych, a nawet zajmujących wysokie posady przy 
hanach tatarskich, ułatwią jeszcze więcćj działania 
Towarzystwa Zakaspijskiego.

Takim sposobem Rosya trzema sposobami: woj
skowym, dyplomatycznym i handlowym owłada 
zwolna kraj ogromny, nader ważny przez swoje 
jeograficzne położenie, nieprzystępną dla Europej
czyków siedzibę wszystkich wielkich zdobywców 
Azyi, siedzibę Dzengis-chaua i Timur-Ienga. Równo
cześnie rozszerza grafice swój władzy lub wpływu 
po obu stronach tego środka Azyi: po zachodniej 
stronie wzrasta ciągle przewaga Rosyi w Persyi i 
Kurdistanie a zajmuje stanowisko w Afganistanie; 
na wschodniej zaś kończynie Azyi, Rosyanie zabra
niem krainy Amurskiej podsunęli się aż ku Peki
nowi, a przyjmowaniem w protekcyę i opiekę ró
żnych pokoleń mongalskich we właściwej Mongolii 
poza Kijachta i Majmaczynem, oburzonych przez 
zdzierstw a władz chińskich, nietylko posuwają swe 
granice w Mongolię, co jest rzeczą mniej znaczącą, 
lecz zmieniają te plemiona w kolonie jwojskowe, 
w pułki i korpusy, sposobem jaki już opisaliśmy 
w dzienniku naszym.

Lecz nie zamyślamy tu dzisiaj rozwodzić się nad 
postępem Rosyi w Azyi. W  przedmiocie tym bo
wiem pisaliśmy już obszernie kilkanaście razy, 
wskazując od lat kilku szczegółowo każdy krok po
stępu jaki Rosya czyni na ogromnej linii od Kau
kazu do oceanu Spokojnego, przedstawiając zarazem 
sprzyjające jej okoliczności i korzystną postać w ja 
kiej się w Azyi ukazuje (patrz szczególniej Czas 
z 20 i 21 grudnia 1856 r.) Dzisiaj dodajemy tylko 
kilka szczegółów o zawiązaniu się towarzystwa han
dlowego Zakaspijskiego.

Założycielami towarzystwa handlowego zakaspij
skiego jest bogaty i wszechstronnie ukształcony 
kupiec moskiewski Kokorew, znany z swej rozpra
wy : „Rzut oka na handel europejski ze stanowiska 
rosyjskiego “, radca stanu Turnau, i radca stanu 
Nowosielski, jeden z naczelników wielkiego towa
rzystwa rosyjskiego żeglugi parowej i handlu na 
morzach Czarnem i Srodziemnem. Początkowo ka
pitał zakładowy wynosi 2 miliony rs., zebranych 
przez akcye, po 20,000 rs. akcya; kapitał ten bę
dzie zwiększany w miarę potrzeby. Towarzystwo 
Zakaspijskie będzie w ścisłym stosunku z wielkiem 
towarzystwem żeglugi i handlu na morzach Azow- 
skiem, Czarnem i Srodziemnem i południowych 
rzekach rosyjskich, oraz z towarzystwem żeglugi 
na morzu Kaspijskiem, które tak szybko wzrasta 
i tak korzystne robi interesy, iż akcye jego stoją 
25 procent na sto. Założenie drogi żelaznój z Mo
skwy do niższego Nowogrodu, która już jest w ro
bocie, i małej kolei mającej łączyć Wołgę z Donem 
w punkcie wielkiego zbliżenia się tych dwóch rzek 
w okolicy Sarepty, będzie bardzo korzystne dla 
wszystkich tych trzech towarzystw. Nadto proje
ktują bezpośrednie połączenie koleją żelazną środka 
Azyi z środkiem Europy, przez zbudowanie drogi 
żelaznej z Warszawy przez Kijów, Orzeł, Woroneż, 
Stawropol do Kislaru twierdzy leżącej przy ujściu 
rzeki Terek w morze kaspijskie, a następnie z Ki
slaru do Tyflisu, zkąd rozchodziłyby się dwie od
nogi, jedna do morza Kaspijskiego, druga do mo
rza Czarnego. Projekt ten przedstawiony cesarzowi 
Aleksandrowi nie przyjdzie zdaje nam się do skutku; 
gdyż tę ogromną drogę żelazną, na której budo
wanie 300 milionów potrzeba, zastąpić może w zu 
pełności kolei daleko krótsza i mniej kosztowna, 

Warszawy do Odessy, wraz z kilkomilową koleją 
ze Sarepty nad Wołgą do Donu. Te dwie bowiem 
koleje połączyłyby cztery wielkie siecie komunika- 
cyj parowo-wodnych lub parowo-lądowych: nadka- 
spijską, środkowo-rosyjską, czarnomorską i polską 

wielką siecią środkowo-europejską.

Kranika miejscowa t zagramczna.
K r a k ó w  28 czerwca. W sobotą 26go b. m. umarła w mie

ście naszem Paulina z hr. Potockich hr. Łubieńska, przeżywszy 
lat 72. Nie tylko dla krewnych i przyjaciół, nie tylko dla wszy
stkich co ją bliżej znali, i mogli oceniać to wysokie ukształce- 
nie i uwielbiać te cnoty chrześciańskie których była wzorem, 
ale niemniej dla zakładów dobroczynnych i ubogich wielka 
w zgonie tej powszechnie szanowanej Pani strata. Zwłoki 
jej dziś o godzinie 7mej przeniesione zostały na miejsce wie
cznego spoczynku; nabożeństwo zaś żałobne za jej duszę odbę
dzie się we środę dnia 30 b. m. o godzinie J O  z rana, w ko
ściele archiprezbyteryalnym N. Panny Maryi.

— W  niedzielę pierwsze było przedstawienie sztuk konnych 
towarzystwa jeźdźców pod przewodem p. Ślęzaka. Ludzie i ko
nie czynili zadosyć wymaganiom jakich się żąda po tego ro
dzaju widowiskach, to jest wymaganiom zręczności, siły i zi- 
mnćj krwi. Zdaje nam się, że  pomiędzy towarzystwami jeźdź
ców produkującemi się obecnie po świecie, albo niema żadnćj 
różnicy, albo takowa jest nadzwyczaj drobną; bo doprowadzi
wszy ciało do pewnego stopnia giętkości i siły, niepozostaje za 
tem już nic, chyba zaprzeczyć przyrodzonym prawom. Po tę 
więc granicę możebności doszło bardzo wielu skoczków pieszych 

konnych; co zaś tćj granicy nie doszło, to nie znajdzie już 
powodzenia nawet w Krakowie. D la tego wszystkie widowiska 
konne tftk są do siebie podobne począwszy od zuchwałego sko
ku przez obręcze a zakończywszy na bezpiecznym koziołku na zie
mi —nie dziw przeto, że się nam przypomniał ostatni gość w tćj 
budzie Renz, ą sądzimy że tem porównaniem oddajemy i panu 
Ślęzakowi pochwałę. Może po dłuższem rozpatrzeniu się znaj
dziemy pewne różnice w tresowaniu, liczbie koni, w popfcftch 
zbiorowych, które wymagają dokładności obrotów, lecz »*■ Pier‘ 
wszy raz wyznajemy, że co do właściwych igrzysk pamięta
my, ozy była jaka różnica w długości skoku pierwszych jeźdź
ców w obu wzmiankowanych trupach, czy nawet dowcipy bła
znów nie były słowo w słowo takie same.

Przegląd polityczny.
W  pierwBzych dniach tego tygodnia miało się

odbyć nowe posiedzenie konferencyj paryskich, 
gdyż Fuad pasza ma się lepiej*

K ról Pruski wraz z królową wyjeżdża we wto
rek do Tegernsee, a książę Pruski namiestnik, na 
4 tygodnie udaje się do kąpiel do Baden Baden, 
a następnie do Ostendy.

W e czwartek nie było posiedzenia Związku nie
mieckiego, jak  wypadało. Powodem tej zwłoki jest 
podobno niezgoda o przypuszczenie P rus do u- 
działu w załodze rasztadzkićj i niezałatwienie wnio
sku pruskiego o publikacyę protokółów posiedzeń 
związkowych.

Gazety warszawskie ogłaszają rozporządzenie 
Rady administracyjnćj Królestwa zawierające nowe 
przepisy o dostawie podwód dla wojska w K ró
lestwie, a odpowiadające przepisom istniejącym pod 
tym względem w Cesarstwie. Ogłoszenie tego roz
porządzenia wywołanem zapewnie zostało przez 
obecny ruch wojsk rosyjskich ku Królestwu.

Najważniejszą z wiadomości z 20 tm. z Petersburga 
jest doniesienie o wyjściu ukazu mocą którego okrąg 
pocztowy Królestwa Polskiego zostaje oddzielony 
z pod zarządu poczcesarstwa, do którego go cesarz 
Mikołaj przyłączył, a władza nad nim odjęta mi
nisterstwu rosyjskiemu i oddana bezpośrednio Na
miestnikowi i Radzie administracyjnćj Królestwa. 
Przez to samo język polski przywrócony został 
w zarządzie wewnętrznym poczt Królestwa. Jesz
cze w Czasie z d. 31 marca zapowiedzieliśmy, że 
wyjdzie takie rozporządzenie. Dzisiaj przeto jedy
nie w wewnętrznym zarządzia komor w Królestwie 
używanym jest język rosyjski, a zarząd ten wy
łączony z pod władzy Rady administracyjnćj, po
dlega bezpośrednio miristerstwu rosyjskiemu. J e 
dnak i w tym wydziale spodziewają się zmiany ja 
ka zaszła w wydziale pocztowym.

Pod Czarnogórą nie zaszła żadna zmiana, prócz 
że francuski okręt wojenny „Eylau“ opuścił brzegi 
dalmackie i odpłynął podobno do Tulonu. P o  obu 
stronach Czarnogóry w Bośnii i Hercegowinie 
gromadzą się ciągle wojska tureckie, a Czarno- 
górcy postawili naprzeciw nim oddziały obser
wacyjne pod dowództwem Iwona Radonicza i F i
lipowa.

Świeża poczta wschodnio - indyjska z wiadomo
ściami z Bombaju z 19 a z Kalkuty z l ig o  maja, 
nadeszła do brzegów morza Śródziemnego. Treść 
tych wiadomości przesłana telegrafem 25 t. m. do 
Londynu a tam ogłoszona, doszła dzisiaj stamtąd 
znów telegrafem do nas odpierających ją  równo
cześnie depeszą z Tryestu. W edług niej, następu
jące wypadki zaszły na wojennym teatrze nadgan- 
gesowym od chwili odejścia przeszłćj poczty. A r
mia angielska pod sir Campbellem, która jak 
wiemy, zajęła 7 maja Bareilly bez boju, gdyż nie
przyjaciel cofnął się, obszedł ją  i uderzył na jćj 
tyłach na linie z w ią z k o w e ,  w r a c a  t e r a z  napowrót 
z R o h i l k u n d u  do Doabu czy też do Oudy, a wra
cając uwolniła dnia 11 maja oddział angielski o- 
blężony w mieście Sachdzechanpur i odparła od 
tego miasta Chan-Bohndora i Nena-Sahyba; d. 18 
maja sir Campbell przeszedłszy Ganges był na
powrót w Futtighur. Na prawo, na lewo i w tyle 
armii angielskićj stały lub krążyły rozmaite od
działy powstańcze. Podczas działania głównych sił 
angielskich w Rohilkundzie, powstanie wzmogło 
się w Królestwie Oudzkiem, a Begum czyli księ- 
żna^Oudy żona władcy luknowskiego (dwie dziś 
kobiety odznaczają się między wodzami powstań
ców^ indyjskich: owa Begum luknowska w Oudzie, 
i Księżna Ihansi w Indyach środkowych; o obuch 
pisaliśmy w ostatnim naszem sprawozdaniu) zagro
ziła na czele 25,000 powstańców Luknowowi, któ
rego załoga z powodu chorób zmniejszyła się do 
2000 ludzi. Jenerał Grant porzuciwszy wyprawę 
ku Fysabad , pośpieszył na obronę Luknowa. — Na 
środkowym indyjskim teatrze wojennym nie zaszła 
żadna zmiana: obie kolumny angielskie jenerałów 
Rose i W hitelocka nie starły się jeszcze z po
wstańcami zgromadzonemi pod Calpee, lecz 14go 
maja stały już w bliskości tego miejsca w obec 
nieprzyjaciela. W  Pendzabie odkryto i stłumiono 
spisek w jednym z pułków krajowych, a rajah ze 
bundy powstał otwarcie przeciwko Anglikom. —Z te
go wszystkiego widzimy, iż̂  na obu teatrach wo
jennych wzrasta coraz bardzićj wojna podjazdowa, 
a po zagranicami tych teatrów w reszcie Hindo- 
stanu wybuchają wciąż nowe spiski i nowe po
wstania częściowe.

Równocześnie nadeszły wiadomości z Chin a 
mianowicie z Hong-kong, sięgające do 15go maja. 
Wiadomości te są niepomyślne. Dokoła Kantonu 
ukazują się bandy Chińczyków i chcą zachęcić 
Tatarów w Kantonie do ogólnego powstania. Od
kryto nawet jakieś zmowy z mandarynem Pik-wei, 
postawionym przez sprzymierzonych ua czele rzą
du tymczasowego w Kantonie, a w skutku tego 
Pik-wei i faai wysocy urzędnicy chińscy są pod 
baczną obserwacyą.

Wiadomości z Ameryki dochodzą do 12 b. m. 
W  nowym Jo rku  mniemają, że spór z Anglią o 
ręwizyę okrętów jest niemal zakończony, skoro ka
pitanowie statków angielskich w zatoce mexykań- 
skiej otrzymali zakaz przytrzymywania statków na 
których powiewa pawilon Stanów Zjednoczonych. 
Z U tah z kraju Mormonów miano wiadomość, że 
wysłany przeciw nim pułkownik amerykański Cum- 
ming wszedł do kraju i objął rządy jego jako gu
bernator. Mormoni wynieśli się w okolice Sonory.

A n to n i H l o b a k o w n l i l  Redaktor odpowiedzialny.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy
K r a k ó w  28 czerwca. żądają płaci

Banknoty polskie za 100 zir................... 4S4 430
Ruble obrączkowe a g io ............................ 5% 4%
Talary praskie za 150 zir........................ 98% 97 V,
Cwaneysriery . ......................................... . . zlr. 105% 105
FóKttjperyMy to sy jsk io ........................... . . złr. 8 20 8 12

8 11 8 5
Dukaty jiolsnd. w a tn e ............................. 4 48 4 43

„ s n s try a e k ie ................................ 4 49 4 44
Lieiy zastawnie galicyjskie z kuponami • • n 82% 817,
ObliiTCcye i-ueum, z kupon. . . . . 82 81 V,
Pożye.ń.a n<iroa-wa z r. 1854 . . . . 61% 81%
Listy ze.iyrm e polskie z kuponami. . . . zip. 987, 98

W t e d s s ń  28 czerwca (telegraf.)
Augsburg...............................................................
Hamburg...............................................................
Londyn ...............................................................
P a r y ż ...............................................................
Agio od zło ta ..................................................
5%  M e ta lik i ..................................................
*Y.V. ,  ...........................................................
4%  ...................................................................
**/» » ...........................................................
Losy a r. 1834 ..................................................

- ,  1889 ..................................................
» » 185^ ..................................................

Potyczka narodowa 5 % ................................
Obligacje indemniz. galic .................................
Akcye Bankowe..............................................

,  kredytu ruchomego................................
„ kolei fraucusko-austryackich . . . .
,  kolei p ź h .o c n ć j .......................................

L w ó w  25 czerwca.
D ukat h o lendersk i................................

„ a u s t r y a c k i ................................
PoPimperyai ro s y js k i ............................
Bubel rosyjski.........................................
T alar p r u s k i .........................................
PięcioGotówka p o l s k a .......................
Li.; ty zastawne galic. bez kupon. . . 
Oblig. indeiBB. galic. bez kupon. . . 
Potyczka narodowa bez kupon. . .

W i m a w a  26 czerwca.
P d łim p e ry a iy .................................................... rubli
Obligi sk a rb o w e .....................................................

kupon ..............................................
Listy zastawne H I  o k re su ..............................rubli

kupon

W r o c l a w  28 czerwca.
Banknoty austryackie..............................................
Polskie bilety hankow e.........................................

,  listy z a s ta w n e .........................................
Poznańskie listy zastawne 4 % ............................

» » * * /* * /• .......................
Oblig. kolei krc.k.-saląsk.........................................

105 
76% 

10 12 
1 2 2 % 

7 ‘/i
82*VI6
72%

315
129%
1 1 0 %
83%
81

978
230
268%

1670

4 48 4 44
4 51 4 48
8 19 3 14
1 36 1 35
1 33 1 31
1 11 1 10

80 = 79 36
80 45 80 10
S3 7 82 20

5 42
91 5 — —

— — 95,
14 97

--------

37%
90% —
88% , —
99% —
87% —
79% —

--------1

rtsjrjMSiali od 26 do 28 czerwca.
HOTEL POLLEBA. Barycz Artor oby w. z Lipowca. Szy-  

balski Feiicyaa obyw. z Regulio. Kielanowski Tytus obywat. 
z Kozłowa. Schot Ferdynand z Jaworzna. Pappelaus Maury- 
oy kupiec z Berlina. Grabowski W ł. w ł. dóbr, Jaques Juliusz 
kupiec, n ™ . n i  August, Podgórski Karol obyw. z W anza- 
wy. Breitkepf Franciszek kupiec .  Granicy. Schnie August 
inżynier, Meibachowski Adam w ł. dóbr, Kosierodzkt S ta n i

sław  konsyliarz t  żoną. Papara W ładysław  właśc. dóbr zo 
Lwowa. Szuyski Józef w ł. dóbr z Wiednia. Baron Mestahza 
wł. dóbr z familię z Bukowiny. Szymanowski W ładysław  
obyw. z Baranowa. Guttmann D. kupiec z Mysłowic. Todu- 
raski Leon z familią z Sanoka. Obst Jan obyw. z Berna. 
Krun Hago z Białój. Marya Małuja obyw. z córką z Rosyi. 
Teodorowicz Teodor obyw. z toną z Dębicy. Sohmolz Domi
nik z Prus. Łempicki Hilary w ł. 'dóbr z Źyznowa. Hr. 011- 
zar Gustaw z żoną z Drezna. Mantler Maurycy z Pragi. Ha- 
merstein pułkownik, baron Graebo podpułkownik z Tarnowa. 
Jeinson Erich porucznik, Obst Jarosław porucznik z Myślenia.

W yjechali: Hofman Józef kopiec, Bóhm 'Józef knpieo do 
Mysłowic. Dancygier Aron kopiec Rinderknecht J. ksiądz do 
Prus. Gozdawska Wilhelmina, GozdawskaTeodozya do Szcza
wnicy. Michałowski Lubin w ł. dóbr do Tarnopola. Witkowski 
Bazyli pułkownik do Wiednia. Hamerstein pułkownik, baron 
Graebo podpułkownik do Tarnowa. Jeinsen Erich porucznik, 
Obst Jarosław poruoznik do Myślenio. Orzechowski Antoni, 
Passakos Ignacy, Bogdancwioz Antoni, Krzeozunowioz Zenon, 
Teodorowiczowa Joanna, Wartarasiewiozowa Joanna, Grabo
wski W ł. Coilard Edward właściciele dóbr do Pragi. Tur- 
k u łł Onufry, Teofil Zakliczyn Jordan, Turkułł W ładysław, 
baron Mustahza w ł. dóbr, Bruaer Albert naucz, muzyki do 
Drezna, Teodorowicz Teodor obyw. z żoną do Częstochowy. 
Podgórski Karol obyw. do Galicyi. Meibachowski Adam oby. 
do Wiesbaden. Soholz August inżynier do Dessau.

HOTEL DREZDEŃSKI. Franciszek Groer doktor medycy
ny z Wargzawy. Anna Kłobnkowska obyw. z familią, Adela 
Polini z córką, H. Sohleir obyw. z Polski. Florentyna Tuhr- 
®*n“ *® Skawiny. Kamilla Rusanowska obyw. z córkami, 
Józef Herniczek z żona z Rosyi. Piotr Zabierzewski ze 
Lwowa.’ •

kOSYJSKI. Wanda hr. Caboga w ł. dóbr ze Lwo- 
wa- Tadeusz hr. Łoś w ł. dóbr z Żółkiewskiego. Włodzimierz 
hr. Ł oś w ł. dóbr ■ Tarnopola. Franciszek W ilczewski w łaś. 
dób z córką z R osy i. Leopold Jaokowski w ł. dóbr z W ar
szawy. Leopold Pawłowski w łaś. dóbr z córką z Dąbrówki. 
Jan Kempiński w ł. dóbr ie  Szozurowy. Roman Płazinski ob., 
W ładysław Konieczny obyw., Karol Kraszkowski w ł. dóbr, 
Antoni Żarski obyw. z Pol.hi. Mateusz Markowski w ł. dóbr 
z żoną z Wiednia. Baron Enis rotmistrz n Węgier. Marya 
Dolleiseh w ł. dóbr z Kleciy.

W yjech a li: W ładysław  hr. W 0 dzioki w łaś ddl)r do Nie_ 
dźwiedsia. Honorata Uznańska w ł. 4 4 ^  z odrka do Qalicyi. 
Laura Uznańska w ł. dóbr do Szaflar. Stanisław Wasilewski 
w ł. dóbr z familią do Pragi Julia Sławeoka w łaśc dóbr do 
Szczawnicy. Baron Enis rotmistrz do Lwowa. j a„ Kompiński 
w ł. dóbr do Szczurowy.

HOTEL BABKI. Leontyna Rusocka obyw. z familią, W i
ktor Koziarowski obyw. z żoną, Aleksander Henisz w ł. dóbr. 
Julia Cfcodylska obyw. z córkami, Aleksander Rzewuski ob. 
z żoną z Polski. Edward Schwab nadinżynier * R *B»zowa. 
W ładysław  Roberz w ł. dóbr z Prus. Ludwika Lank<owiel o . 
wa właśc. dóbr z familią z Częstochowy. Bobrowniohl Karol 
właś. dóbr z Galicyi. Wincenty Ligęza w łaś. dóbr z familią 
z Cieszyna. Leopold Haber kupiec z Warszawy. Atanazy fl0_ 
noo w ł. dóbr z żoną z Niegowlo Julian Malcsyńeki w ł. dóbr 
z familią z Zarzy a. Julia Kałuska wła. dóbr z Zegartowic 
Jan Repnik z familią z Zagrzebia.

W y j e c h a l i :  W ładysław  Bzczerbiński obyw., M arya i Ju 
lia M ic h a ło w s k ie ,  Emilia Kronkowska obyw. do Szczawnicy. 
Lenn Markowski obyw. z familią do Marienbadu. tPioIr S ty 
czyński z córką. Roz J ta  Kochanowska obyw., K arolira S ty
czyńska do Mnrioi bedn.

HOTEL POLSKI. Hubicki Maksymilian w ł. dóbr z familią, 
Sobieszczoński W iktor w ł. dóbr, Bormann Edward w ł. dóbr, 
Bormann Józef w ł, dóbr, Fucha Antoni obyw. z Polski. Bor
man Liberal sędzia pokoju, Engler Józef mechanik, G ąn w sk i 
W oicieeh wł. dóbr, Zielonka Katarzyna w ł  dóbr z siostrą 
z W arszaw y. Patzin  Samuel kupiec z Białej.

W yjecha'i: Hubicki Maksymihan obyw. g familią do J a -

worzoika. Fuchs Antosi ob., Jeleńska Julia, Jeleńska R . oby. 
do Pol „ki. Hurting Gm taw poruczcik wojsk pruskich, Seble- 
•fcl Karol w łaśc dóbr do Bardvowa.

~»'0CI4G1 OSOBOWL MA KOLEI iliŁAZKŻJ.
Odchodzą z Krakowa 

io  ffii&icy s ę . i t  ta U  w poind. — g. 8 m 5 wioe«or«B. 
•fc WiśHóifci: ti- S m . ..:0 i.-a«— g. 9 as. S8 wieczorsw. 
i.> Wiednia: g. ii ns. !Ó r ,_o— g, 3 ai. tb  po południu. 
la W* i  W an ta iry  ■ g 8 K. go rano.

Przychodzą do Krakowa:
* Dtiwy: ę. ,1, 30 £ R , po połlłdplft.
s. WinUcitkl: f  tO m. 40 raeo— g. 7. m. — wisosorem.
« W iednia: g. U  m. 25 p e t i i — g. f  m, 15 włoworwn.
* WrwJfamia i Wartmamy: g, l i  m. 25 przed połafafem

Z  Dębicy do Krakowa:
iif\edm *: g. 1? «‘i. 15 przed poled,— g, 2 w nocy. 
freycheiht,#: g, 3 su. 8” po nołedL— g, IS  w- W w im jt.

wiadomości handlowe i przemysłowe
W ic c la ń  23 czorwca. Ceny rzepaku utrzymują się na wy

sokości l i —14% z łr . za Kubel (ko rzec) l o c o  Jaw orzya 
(R aab ) w W ęgrzeoh.

Praga czeska Z3 oze~wca. Pszenica doszła w przecię
ciu ceuy 10 z łr . 3%  k r.; żyto 6 z łr . tó  kr.; jęczmień 5 z łr . 
1 4 '/, k r,; owies 4 z łr . £8 kr. w. w. za mierzycę (m otzen) 
niższo-austryacką.

Peszt 23 czerwca. Rzepak jes t w cenio nominalnej (gdyż 
oferty nie m a), ale stałó j po 7 % —1"/2 z łr. m icrzyca niższo 
austryao.

Poznań 17 czerwca. Nie donosiliśmy długo nic w nadziei, 
że deszcz błogi poda nam sposobność doniesienia czegoś le
pszego o stanie urodzajów. Przychodzimy atoli do przekona
nia, żo nędzy jak a  nas ogarnia, zmiana powietrza już nap ra
wić nie potrafi. N ajstarsi gospodarze nie pamiętają tak do
tkliwej klęski, jakiej w tym roku nasza prowinoya doznnwa. 
Zimę mieliśmy bez śaiegn, ku wiośnie zatem zbywało ziemi 
na potrzebnój wilgoci. Co jeszcze z zimy wilgoci było zosta
ło , to w yciągnął suchy kwiecień do reszty. Lubo desreze 
w msju zdaw ały  się podsilaó wegełacyą dostatecznie, a na
wet daw ały  otuchę dobrych żniw, wszelako skw ary  później
szo niemal podzwrotnikowe i posucha ostatnich kilka tygoj-ii 
odjęły nam ową otuchę najzupełniej. Nie wiemy jak  w to 
ugndz;ó, by rozwiązać zagadkę tegoroczną dla nas gospoda
rzy  w tern, jak  i czem przez rok cały  będzie można czeladź 
i bydło wyżywić. Koniczyna już  w zeszłym  roku wypalona, 
przeto wszędzie brak paszy. Co natom iast zasiano z rodzaju 
traw  pastewnych, to posohło wszystko, a na łąkach  nie m» 
0 0  kosić. Rzepak wygląda bardzo niepociesznie, bo kruczki 
ziemne w yjadają do szozętu, co po zimowych mrozach przy
padłych na g o łą  ziemię się utrzym ało. Ja ro  zboża poschły. 
Pszenica, która jeszcze dwa tygodnie temu dozwalała roko
wać najlepsze nadzieje, wysypuje się w k ło s n ik ły  tylko, 
przytem jes t w niej pełno śniecią zuiszozonych przestrzeni. 
Zyta, jeśli od spiekoty nie p rzyszarzały  zupełnie, wyglądają 
pstrokato to je s t w jedaem miejscu zielone, a owdzie już 
białe. Tylko w szczególnie dobrem położenia będzie mogło 
ziarno w życie zrodzić się jak  to mówią p e ł n e .  W iększa 
część wszakże strooona, bo podraża wszędzie prawie żyta 0 -  
garnęła. J a re  zasiewy są albo już  wypalone, albo nie wiele 
im do zupełnego rozpalenia brakuje. Nadzieję jednak mamy 
w ziemniakach. Chyba kilkodniowa sło ta  m ogłaby ja re  u ro 
dzaje od zupełnćj zguby oohronić. Zeszłoroczne zasoby pa
szy przebrały się, już  zaradzam y jćj brakowi tu i owdzie 
tym sposobem, iż kosimy posclmiąte żyta i g ro c h y ,  by o h o -
©iai bydło głodu nic cierpiało. Nos ‘,l“‘u“.ł
tych surogatów, a czemze bydło w zimie żywic będziem ? 
Stąd ochota sprzedawania bydła i owlee rośnie codziennie, 
leo°z z togo nic, albowiem kopca nie ma, gdyż każdy zak ło
potany o w łasny  inwentarz

W rocław 24 czerwoa. Koniczyna by ła  także dzisiaj bar
dzo poszukiwana, a ceny obu gatunków podniosły sie dla 
braku ofert. Czerwone 15 — 16—17, b iała  17—18—19'% tal. 
cetnar pruski.

Berlin 23go czerwca. Powstrzymywanie się spekultntów 
z zakupnem żyta w dniu wozorajszym ustąpiło dziś nader 
żwawój chęci kupowania, którą o ile wnosić możem, sprawi-_ 
ł y  obstalunki nadeszła z Niemiec środkowych i Hanoweru. 
Dźwignięcie sic cen jes t tedy skutkiem owej okoliczności bar
dzo znaczne, wynosi 2 talary  na wiszplu. Nie dowierzaliby
śmy tak  wielkiemu podniesieniu się oto, ponieważ nastąpiło 
zbyt nagle, gdybyśmy się nie spodziewali jeszcze dalszego 
podwyższenia. Zmiana pogody na lepszą m ogłaby wprawdzie 
uspokoić um ysły strwożone doniesieniami o lichym stanie u -  
rodzajów, ale trudno sobie podobnej zmiany obiecywać, skoro 
barometr nieprzerwanie wysoko się trzyma.

T r e ś ć  O b w i e s z c z e ń  i i r z ę * i « w y c l i
w Nrze 143 Krakauer Zeitung.

Z a w e z w a n i a .  Sąd krajow y krakow ski: Tadeusza hrab. 
Tyszkiewicza celom spłacenia sumy 850 z łr . J . L. R itter- 
manowi. Kurator Dr. A lth.— Sąd pow. w Ciężkowicach Te
resę Zajankową celom zapłacenia sumy 117 z łr . Gitli Reib- 
scheid; term. staw. 19 sierpnia.

K o n k u r s u .  Posady ekspedytorów pocztowych w Dobczy
cach, Ujścia Solnem i Rozwadowie; term. do końca lipca.

L i o y t a e y e .  W  dniu 30 sierpnia w Rzeszowie sprzedaż 
dóbr Chwałowice (cena wyw. 102,773 z ł. 14 %  k r.) .

W Drukarni CZASI].

URZĘDOWE.
(564) Konkurskundmachung. 0 3 )

Zu besetzen is t:  die provisorische K assiersstelle bei dem 
Hauptzoll- und Gefallen-Oberamte in K rakau in der X Dia- 
tenkiasse mit dem Gehalte jahrlicher 800 fi. und der Verpflich- 
tung zum Eriage einer Kaution im Gehaltsbetrage.

Bewerbor um diese Stello oder eventuell cine Am ts-Offi- 
zials oder Assistentensteile der slstem isirten funf Gehaltsklas- 
sen, haben ihre gehórig dokumentirten Gesuche nnter Nach- 
weisung der allgemeinen Erfordernisso, der Konntniss im Zolt- 
und kas a f  iohe, dor abgelegten vorgeschriebenen Prfifungen, 
insbesondeis bozuglieh der Offizialsstelle von 600 fi aufw arts 
der Prufung ans der VVaarenkundo unddem Zellverfahren, rfiek- 
sfchtlich der verkauzionirtcn Steilen anch der Kautionsfahig- 
keit und unter Angąhe ob und in welchcm Grade sie mit F i-  
nanz-Bacmten des k rakauer Verwnltungsgebietes verwandt 
??'lr versohwagert sind, im r i'ege ih rer vorgesrtzten Buhórdo 

1. August I. J . bci der Finanz-Landcs-D irektion in K ra
kso “iiznbringcn.

'L'akau am ISton Jtsni 1858.

f  n  % e  r  m  i
PoąpBkoj6 się w Krakowie 5 lub 4 noknje 

Z z "* ' Piwnicą od ś :o M ichała i o 
ile być P łJJ ul cy Grodzkićj.— W iado

mość biiź za  przy tejże cl cy N. «on,u 180 ca II piętrzę. 
____________________________     (6 4 9 -6 )

W e środę d. 30 czerwca o godzinie lOtej 
zrana, odbędzie się nabożeństwo żałobne 
w kościele Arehipresbyteryalnym N. P, Ma
ryi za

Pauline z hr. Potockich 
Or. Ł U B IEŃ SK Ą

zmarłą, d. 26 b. m. i r. na które Synowa 
wraz z krewnemi zmarłój, przyjaciół i po
bożną Publiczność zapraszają.

Dnia 30go b. m. to jest we środę o go
dzinie lló j zrana, w kościele X X . Domi
nikanów w Krakowie, odbędzie się Nabo

żeństwo żałobne za duszę śp.

Teressy z hr. Załuskich

KUiZŁOWEJ.

(559) (3-6)O g ł o s z e n i e .

Podpisana Dyrekcja c. k  uprzywilejowanego
Y '  TOWARZYSTWA ASEKURACYJNEGO

w Wledniii
podaje niniejszern do publicznej wiadomości, iż dotychczasowy gło'wny Agent dla miasta

Krakowa i okolicy

F i l  m w u  1 S D L I E I

w MiMkowie
na mocy zawartego z nim układu, z dniem l Bzym lipca b. r. czynności swe do tejże 

Asekuracyi odnoszące się zakończy, i nadal takowych prowadzić nie będzie. 
Dyrekcya podpisana zarazem ma zaszczyt zawiadomić, iż od dnia 1*° lipca r. b.

W m  H .  U e t e a r d t

w Krakowie obok dworca kolei mieszkający, Bióro zaś swe przy ulicy  
Grodzkiej w  domu pod L. 37 utrzymujący i do pełnienia czynności dotychczas 
panu Antoniemu Hoelzel poruczonych, upoważniony został.

Upraszamy przeto, ażeby zaufanie, 1 to'rem Towarzystwo nasze od tylu lat zaszczy- 
conem bywa, również na nowo ustanowionego głównego Agenta naszego przeniesionem 
było; usilnem zaś jego będzie staraniem zaskarbić sobie takowe punktualny i śpieszny 
usługy.

Wiedeń w  czerwcu 1858.
Dyrekcya c. k. uprzyw. Pierwszego Tow. Asekuracyjnego.
Odnośnie do powyższego ogłoszenia polecam się od dnia ls°  lipca b. r. do zała

twiania wszelkich czynności dotyczycych zabezpieczenia od ognia, od transportu towarów, 
tudzież zabezpieczenia życia, kapitałów i dochodów, które za opłaty premij, ile być mo
że najniższych z wszelky punktualnościy i pośpiechem załatwiane będy.

Będyc upoważnionym do wystawienia Ceduł asekuracyjnych (Polizzen) co do za
bezpieczeń od oainia i transpo„ii> —niook; Ju lej*.* czynności odnoszyce się hel
najmniejszej zwłoki załatwiać mogę.

G. Gebhardtgłówny Agent
c. k. uprzyw. Pierwszego Austryackiego Towarzystwa Asekuracyjnego, utrzymujycy

Bióro przy ulicy Grodzkićj pod Ł. 37.

M I M
Franciszka Dorzće 9
położony w Bossu prowincyi Hainaułt w Belgii, wyrabiający 
wezolkie machiny parowo i inne przyrządy mcchar.iezne, z a -  
etósowane do przem yśla, rolnictwa, dróg żelaznych i żeglugi, 
posiadający odlewnie i wielkie piece, wyrabiający k o tły  żela
zne i miedziane, życzy sobie w«jść w stosunki z obywatelami 
i przedsiębiorcami w Cesarstwie rosyjskiem i Królestwie Pol- 
skiem i eprasza nioiejszem wszystkich przejeżdżających przez 
Belg ję, aby raczyli ten zak ład  odwiedzaó, dla naocznego 
przekonania się, z jak a  szczególny dokładnością wszystkie 
wyroby tam się wykonczajy i jak  wTyraźne sa Korzyści dla 
tych, oo go^ swemi obstalunkami zaszczycać raczy.

Machiny i przyrządy mechaniczne, wychodzące z tego za
kładu, budowano *y podług zasad długiem doświadczeniem 
ustalonych i według modeli najnowszych, a tern samem dajy 
przy oszczędności nakładu rękojmię najlepszych rezultatów.

Przy odsyłaniu ksźdój m achiny towurzyszy robotnik, do 
ustawienia jdj na miejsca i puszczenia w ruch. Z akład  do
starcza takżo dokładno zawsze plany do budynków lub pod
murować dla swych machin.

Tani m ateryał i skromny zysk, jaki ma p. Dorzee, pozwa- 
lajy mu dawaó swe wyroby po cenach daleko niższych od 
wszystkich innych zakładów ’ tego rośzuju.

Bossu, gdzie powyższy zakład  znajduje się, leży przv ko
lei żelaznej z Bruxelli do Paryża (przez Valenciennes), je s t 
staeyą te jie , a tem samem może być zwiedzano bez zmienie
nia kierunku drogi.

Franciszek Dorzće zajmnjo s 'ę  szczegó niój urządzaniem 
fabryk cukru i rafineryj i większa część tych zakładów  w Bel
gii przcz^ niego urządzoną xostała. » w Niemczech także dość 
znaczna ioh liczba swe przyrządy od mego brała, f466-8-12>

z Poznańskiego żonaty, k tó ry  kilkaoaśoie lat tamże go- 
spedarow ał; od la t zaś dwóch *ar!!ąilzający znacznym rnająt- 
ki.m  Galicyi, szuka jako rzątzea, cdpowicdniój posady

Galicyi, Rosyi lub Polsce. — Bliższa informacya na listy 
frankowane u podpisanego w Mezzćcu pod Tarnopolem.
1545-3 ) Nikodem Kicr*ki.

Piwiarnia wTenczynku
Dla gości przybywających pociągami spacero- 

wemi do Krzeszowic, urządzoną została przy sta
wach w Tenczynku Piwiarnia połączona z przy
jemnością pływania po tychże stawach na urządzo
nych w tym celu łodziach, oraz kręgielnią i hu
śtawkami, poczynając od 27go czerwca r. b. Za 
przybyciem pociągu spacerowego w dworcu kolei 
w Krzeszowicach czekać będą furmanki, które za 
pomierną cenę Szanownych Gości tamże przewo
zić będą. (560-3) Wincenty Zawadzki.

Cyrk Ślęzaka

Dziś 29 ezerwca 1858
!• Trzecie wielkie przedstawienie przy rzęsistem 

oświetleniu Cyrku 
Bliższych szczegółów udziolą osobno afisze i dzienne pro

gramy, które ostatnio nabyć można od godziny przed
południem, a od 2 —4 godziny po południu w notelu Londyń
skim w staneyi N. 21, gdzie takżo bilety n»,W8*ystkio miej
sca się sprzedają— w wieczór zaś przy w cyrku.

Ceny miejsc w men. kon.: Miejsce «a.merowane 40 k r .~  
lsze  miejsco do siedzenia 30 kr. —. “ 810 miejsoe 20 k r.— 
galerya 10 k r .— Dzieci niżej let l" ? 10 płucą połowę— o. k. 
wojskowi szeregowi płsoą na g a ic y ' 6 kr.

Otwarcie kasy  o godzinie 6ój- Początek o godziuie 7 %  
wioczór.

Na to trzecie przedstawię'’16 n#juprzpjm 'ćj zaprasza. 
(5 0 2 -2 -4 )   W. Slezak dyrektor.

SP O Sm Z JB iP iU  MllKOMOŁOGICZI^
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Za Rządzcę drukarni, Stanisław Gralichowski.
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